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WIELKA BITWA GOSPODARCZA
DOLARA Z FUNTEM SZTERLINGÓW.

WASZYNGTON, 20.4. Przywrócenie 
zakazu wywozu złota jest traktowane w 
tutejszych kołach dobrze poinformowa­
nych, jako wstrzymanie interwencji zlo­
towej na korzyść dolara, jako pozorne 
zezwolenie na zachwianie się kursu do­
lara.

Ten manewr „Białego Domu*1 ma stać 
się potężnym argumentem amerykań­
skim na gospodarczej konferencji wa­
szyngtońskiej.

WASZYNGTON, 20.4. Minister skarbu 
Woodin przyznał, iż powrót do zakazu 
wywozu złota oznacza odstąpienie Sta­
nów Zjednoczonych od parytetu złota.

ZWOLENNICY INFLACJI.
PARYŻ, 20.4. „L‘information“ jest zda­

nia, że Rooseyelt skłania się do koncep­
cji inflacji ograniczonej. Koncepcja ta 
ma być tematem narad posiedzenia gu­
bernatorów Federale Reserye Banków.

Należy poważnie liczyć się z żądania­
mi stanów rolniczych zachodnich okrę­
gów Ameryki Północnej, które domaga­
ją się kategorycznie inflacji.

„L‘information“ stwierdza, iż w grun­
cie Tzeczy Stany Zjednoczone mogłyby 
przezwyciężyć swój kryzys pieniężny 
prostą drogą interwencyjną wobec po­
siadania olbrzymich rezerw złota. Przy­
szłość najbliższa pokaże, na co ostatecz­
nie zdecyduje się Rooscvelt i czy rato­
wanie rolnika, bankiera i przemysłowca 
amerykańskiego odbędzie się drogą cmi 
sji biletów zagwarantowanych innemi 
aktywami, aniżeli przewiduje to ustawa 
z 24 grudnia 1915 r.

MANEWR ROOSEVELTA.
LONDYN, 20.4. Spadek dolara, które­

go ostatni kurs już po zamknięciu gieł­
dy nowojorskiej, a więc około północy 
według czasu europejskiego wynosił 5,71 
za funt wywołał w Londynie poważne o­

Trybunał który sądził inżynierów angielskich. Drugi od lewej strony: nrze- 
wodniczący trybunału Ulrich.

Inżynierowie angielscy
w przejaździe przez Polskę.

WARSZAWA, 202.4 (Tel. ^wL). JnL<Pj _ ______ —
będą przejeżdżali przez WaTSzawę ci I lotem do Warszawy’ dwaj dziennikarze 
inżynierowie angielscy, których władze angielscy, którzy następnie odlecieli do 
sowieckie zwolniły z poleceniem opu- Baranowicz.
szczenią Rosji.

bawy co do przebiegu rozmów Mac Do­
nalda z Roo9eveltem.

Liczne dzienniki angielskie twierdzą, 
że zniżka dolara jest celowem posunię­
ciem Roosevelta, który przygotował ją 
właśnie na dzień przybycia Mac Donal­

Z tego powodu przelecieli dziś samo- 

da do Ameryki i chce w fen sposób zmu­
sić W. Brytanję do powrotu do złotego 
parytetu.

O ile zniżka dolara będzie trwała, W, 
Brytanja straci wszystkie korzyści, ja­
kie w handlu zagranicznym dawał jej 
niższy w stosunku do dolara kurs funta 
sterlinga. Ponadto bank angielski nara* 
żony będzie na lwtrd/o po ważne straty, 
których istotna wysokość w danej chwi 
li wynosi już 50 miljonów funtów, po. 
nieważ chcąc utrzymać kurs funta ni 
odpowiednim poziomie bank angielski 
w ciągu ostatnich tygodni kupował nie 
tylko złoto, ale także dolary, nie chcąc 
dopuścić do zwyżki funta w Londynie 
Obecne zapasy dolarowe. posiadane 
przez bank angielski narażają go w ra­
zie trwania inflacji na poważne straty.

W Londynie twierdzą, że inflacja jest 
tylko czasowa, że jest to typowa infla­
cja kintrolowana i że o ile Rooseyelt doj 
dzie do porozumienia z Mac Donaldem 
co do współpracy , w sprawie złotego pa­
rytetu, to inflacja amerykańska zostanie 
cofnięta.

KURS DOLARA W WARSZAWIE.
WARSZAWA, 20.4 (Tel. wł.). W ostał, 

niej chwili donoszą, że na wszystkich 
giełdach dolar spadł o blisko 75 pun 
któw.

Bank Polski obniżył kurs zakupu do 
8 zł. JY ,obrotach prywatnych kurs dola­
ra wynosił 8.05, dolar zloty’ 9.15.

Zanotowano również zniżkę marki nie­
mieckiej na 2.06.

HITLEROWSKIE METODY RZĄDZENIA
DALSZE STOSOWANIE TERRORU.

MORDOWANIE WIĘŹNIÓW.
BERLIN, 20.4. W Królewcu eskorta, 

złożona z hitlerowców, zastrzeliła dwu 
aresztowanych, którzy jakoby ehcieli u- 
c'ekać. Jednym z nich był robotnik Tol- 
leit, oskarżony o zabójstwo szturmowca 
Reinkego. Drugiego z zamordowanych 
nie rozpoznano. Znany w Królewcu, adw. 
Caspari, który podjął się obrony Tol- 
leifa, twierdząc, że hitlerowiec Reinke 
został zabity przez swych kolegów z od­
działu szturmowego, otrzymał list z po­
gróżkami, który go tak dalece zdener­
wował, że adwokat popełnił samobój­
stwo przez przecięcie sobie żył.

DEMONSTRACJE 
PRZECIW POLSCE.

BERLIN, 20.4. Wczoraj w szeregu 
miast niemieckich odbyły się zorganizo­
wane przez hitlerowców manifestacje 
przed sklepami, należącemi do obywateli 
polskich. Tłum wznosił okrzyki wrogie 
Polsce i protestował przeciwko rzeko­
mym „polskim gwałtom" nad ludnością 
niemiecką na Śląsku. Właściciele skle­
pów zostali przez policję odprowadzeni 
do aresztów, jakoby dla zapewnienia im 
bezpieczeństwa, a sklepy ich zamknięto 
aż do odwołania.

USUWANIE LEKARZY ŻYDÓW.
BERLIN, 20.4. Komisarz Rzeszy dla 

spraw zdrowia, publicznego usunął ze 
szpitali berlińskich 81 lekarzy „rasowo- 
obcych". Zapowiedziano dalsze rugi le­
karzy żydów z innych instytucyj spo­
łecznych.

ODŻYDZANIE ADWOKATURY.
BERLIN, 20.4. W środę w Monachjum 

odbył się wiec hitlerowców, na którym 
ministrowie sprawiedliwości Bawarji 
(Franek) i Prus (Kerll) omawiali zarzą­
dzenia ustawowe.

wania żydów z zawodu prawniczego w 
Niemczech. Franek oświadczył, że liisto- 
rja daje narodowym socjalistom prawo 
do nieustępliwości w walce, której ce­
lem jest usunięcie żydów z sal sądo­
wych.

Kerll zaznaczył, że nie ma zamiaru 
przejmować się losem żydów prawni­
ków, którzy przez nową ustawę pozba­
wieni zostali chleba. Pozatem zaś selek­
cja dopuszczonych do wykony wania za­
wodu adwokatów żydów będzie bardzo 
gruntowna i potrwać może kilka lat.

Po zreformowaniu 
ubezpieczeń społecznych.

WARSZAWA, 20.4 (Tel. wł.). Po ogło­
szeniu ustawy o reformie ubezpieczeń 
społecznych Ministerstwo opieki społecz 
nej rozpoczęło pracę nad rozporządze­
niami wykonawczemi, których będzie,

Bombardowanie Pekinu 
przez samoloty japońskie.

LONDYN, 20.4. Z ‘Pekinu donoszą, że 
wojska japońskie przekroczyły rzekę 
Luari. Ofenzywa japońska rozwija się 
pomyślnie, w kierunku południowym.

Koła chińskie uważają zajęcie Pekinu 
i Tientsinu przez Japończyków za spra­
wę przesądzoną. W obu miastach ogło­
szono stan oblężenia; wśród ludności 
chińskiej wybuchła ,panika. Do Pekinu 
przybywają niezliczone tłumy uciekinie 
rów z północy. Samoloty japońskie zbom 
(bardowały Luan - Szau i kilka innych 
miast. Bombardowanie wyrządziło wici-, 
kie szkody-

URODZINY HITLERA.
BERLIN, 20.4. Dzień urodzin Hitlera 

był obchodzony w całych Niemczech nie 
zwykle uroczyście. Wszystkie gmachy 
rządowe w całych Niemczech były ude­
korowane flagami. Do dekoracji domów 
i ulic została wezwana również cała lud­
ność. Odbyły się we wszystkich mia­
stach uroczyste defilady oddziałów 
szturmowych i Stahlhelmu. W kancelarji 
Rzeszy została wylożonfl specjalna księ­
ga dla składających kanclerzowi życze­
nia. Hindenburg przesiał Hitlerowi swo- 

bardzo dużo.
Przypuszczają, że połączenie Kas cho­

rych i ZUPU. nastąpi dopiero w r. 1954, 
ale podwyższenie składek ZUPU nastą­
pi już od 1 maja.

Angielskie przedstawicielstwo dyplo­
matyczne w Pekinie wszczęło kroki u 
władz japońskich z powodu- zagrożenia 
interesów angielskich. Jak wiadomo li­
ii ja kolejowa Pekin - Mukden należy w 
większej części do anglików. Japoński 
charge d‘af£aires, w odpowiedzi na pro­
test angielski, oświadczył, że Japończy­
cy będą szanowali nietykalność mienia 
obywateli angielskich. Według doniesie­
nia japońskiej kwatery głównej areszto­
wano 2 obywateli amerykańskich, którzy 
usiłowali dokonać zdjęć na terenie ope- 
ranvi wojennych. 

ją fotografję w srebrnej ramie, łącznie 
z odręcznem pismem, w którem składa 
gratulację i życzenia pomyślnej pracy 
dla dobra i rozwoju Niemiec.

HITLEROWSKIE WYCHOWANIE.
BERLIN, 20.4. Komisarz oświaty d!a 

Prus wydał zarządzenie -w dziedzinie 
szkolnictwa i kultury, zmieniające do­
tychczasowy system nauczania i zasady 
wychowawcze. Niezwykły ten dokument 
przejdzie do historji kultury hitlerow­
skiej.

Według zarządzenia ministra, mło­
dzież ma być zwalniana od wszelkich 
kar za czyny i wykroczenia w stosun­
ku do regulaminu szkoły, które popełni 
w służbie idei hitlerowskiej, a ponadto 
ma korzystać z szeregu specjalnych ulg 
i przywilejów. Cala młodzież ma być u- 
brana w jednolite mundury, wzorowane 
na mundurach hitlerowskich. Trzy naj­
większe szkoły średnie zostaną zamie­
nione na wzorowe zakłady pedagogicz­
ne, w których uczniowie będą kształceni 
według ideologji narodowego socjaliz­
mu. Młodzież żydowska i lewicowa bę­
dzie pozbawiona wszelkich ulg i ma być 
odmiennie traktowana.

ROZWIĄZANIE „SOKOŁA11
W TURYNGJI.

LIPSK, 20.4. Podług doniesień z Meu- 
selwitz, policja miejscowa rozwiązała 
bez powodu na zasadzie rozporządzenia 
o ochronie narodu i państwa, tamtejsze­
go „Sokoła", konfiskując jednocześnie 
sprzęt sportowy i wszelkie materjały or­
ganizacyjne. Wypadek ten wywołał 
wśród całego wycliodźtwa polskiego w 
Turyngji wielkie oburzenie.

Jak się dowiadujemy, konsul polski w 
Lipsku wniósł w tej sprawie energiczny 
protest do turyngijskiego ministra snraw 
wewnętrznych w YYeimarze.
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Zeznanie b. premjera Bartla 
w sprawie o nadużycia budowlane Ruszczewskiego.

WARSZAWA, 20.4. — Dziś proces Rusz­
czewskiego rozpoczął się od zeznań b. pie­
ni,jera, Kazimierza Bartla. Dopuszczony do 
głosu p. Bartel zaczyna głosem donośnym:

— Wysoki sądzie! Chciałem obszernie wy­
jaśnić podłoże, dla którego sprawa ta szcze­
gólniej mnie zainteresowała, że nadesłałem 
depeszę, prosząc o wezwanie mnie w cha­
rakterze świadka. Uczyniłem to nietylko ja­
ko były premjer, ale jako człowiek wnikli­
wy, który musi reagować na pewne kwestje.

Adw. GUTMAN wstaje i zwraca się do 
sądu:

— Wysoki sądzie — prosiłbym o wyjaśnie­
nie panu profesoorwi, że został powołany 
tutaj nie w związku z pytaniem kolegi Świę 
ciekiego, ale na szereg okoliczności mery­
torycznych, więżących się z osobą inż. Rusz­
czewskiego.

Przewodniczący DUDA odczytuje posta- 
now.ienie sądu, z którego wynika, że powo­
łanie świadka b. premjera Bartla, nie stoi 
w związku z jego depeszą do sądu.

Prot. BARTEL: — Tak wysoki sądzie. Dla 
dobra sprawy jednak prosiłbym, ażeby ze­
zwolono mi mówić o całokształcie, bo nie 
jest w niczyim interesie, ażeby zabarwiać 
poszczególne momenty.

Zwracają się do adwokatów: Panowie bę­
dą łaskawi mi nie przeszkadzać. Panowie 
mnie i tak nie zbiją z tropu.

ZAROBKI ARCHITEKTA.
W dalszym ciągu p. Bartel zeznaje:
— Kiedy Ministerstwo robót publicznych

a
 minister Moraczewski, natknął się na 
iczność podjęcia walki z tymi, którzy 
dotychczas dostarczali plany dla budynków 
rządowych. Liczyli sobie sumy wprost ho- 
rendalne. Były dwie zasady: albo brali od 5 
do 7 procent od kosztorysu, albo też od fak­
tycznego kosztu budowy. Co więcej, plan 
taki nie stawał się własnością skarbu.

Przytoczę konkretny fakt, o którym była 
mowa na posiedzeniu Rady ministrów pod 
mojem przewodnictwem. Pewien architekt 
wykonał plan dla strażnicy KOP-u. Zwyczaj­
ny budynek, składający się z 2-ch izb i 
kuchenki. Jak okazuje się według tego pla­
nu wykonano 100 strażnic 1 od każdej archi­
tekt otrzymywał swój procent. Proszę so­
bie wyobrazić ile taki plan kosztował. Mo­
raczewski rozpoczął z tem walkę, wycho­
dząc ze słusznego założenia, że płacić trze­
ba według kubatury. Walka była trudna, 
skończyła się jednak częśc.iowem zwycię­
stwem.

UMOWA MORACZEWSKIEGO 
Z MIEDZIŃSKIM.

Wszystkie budynki rządowe oprócz woj­
skowych i kolejowych prowadzone były w 
zakresie min. robót publicznych. Min. Mie- 
dziński zaczął robić starania, ażeby Min. 
poczt zaczęło budownictwo pocztowe we wla 
snym zakresie. Ja byłem temu stanowczo 
przeciwny. Min. robót publicznych posiada­
ło wyszkolony personel, dużo osiągnięto w 
zakresie oszczędnościowym, a tymczasem 
Min. poczt dopiero zaczynało. Pozó-tawilean 
sprawę do rozstrzygnięcia między ministra­
mi Moraczewskim a Miedzińskim, którzy do­
szli do porozumienia.

NIESŁYCHANE FAKTY.
Kiedy jednak zaczęły do mnie dochodzić 

przedewszystkiem z prasy alarmujące wia­
domości o nieporządkach w budownictwie 
pocztowem, że przepłacają, że są nadużycia, 
postanowiłem sprawą sam zainteresować się, 
jako inżynier. Kazałem przedłożyć sobie pla 
ny projektowanego gmachu Ministerstwa i 
centralnego gmachu telefonów. Zaintereso­
wałem się przedewszystkiem ile te plamy ko­
sztują. Nie interesowało mnie ile za te pła­
tny żądają, bo żądać można wiele, ale cho­
dzi o to, żeby nie dać tyle ile żądają. I wte­
dy stanąłem wobec faktów niesłychanych.

Plany kosztowały olbrzymią kwotę.
Inż. RUSZCZEWSK! podipowiada — 40.000 

złotych.
Prof. BARTEL: — Więcej, nąpewno wię­

cej. Nie chcę operować cyframi, ale to była 
suma ogromna, najmniej 100.000 zl. Bytem 
tak uderzony wielkością tej sumy za zwy­
kły niewypracowany szkic, że postanowiłem 
zbadać, ile kosztowały plany opery pary 
skiej. Zaraz wytłomaczę sądowi, dlaczego u- 
ważałem to za miarodajne. Opera paryska 
jest gmachem monumentalnym, architektu­
ra jej wymagała olbrzymiej pracy budow- 
niczep. Tymczasem plany centrali telefonów 
& telegrafów były planami budowli nowo­
czesnej i bardzo mało pretensjonalnej. Po­
wiedziałbym, gmach poczty wyglądałby jak 
dom towarowy. Koszt budowy opery pary­
skiej wynosił 37 miljonów franków złotych. 
I oto co się okazało że plany opery były 
znacznie tańsze od planów pocztowych. Chcę 
wyjaśnić sądowi, że ja się nie interesowa­
łem pocztowem budownictwem specjalnie, 
bo w owym czasie nie miałem powodów 
do specjalnego zainteresowania. Jako szef 
rządu i inżynier interesowałem sie wogóle 
budownictwem rządowem, każdym więk­
szym gmachem, choćby gmachem Minister­
stwa oświaty, który uważam za swoje 
dziecko.
ROZMOWA Z MIN. MIEDZIŃSKIM.

PRZEW,, — Czy pan, jako premjer, dal 
zarządzenia, ażeby obniżyć kosztorys pla­
nów?

Prof. BARTEL. — Ja nie miałem prawa 
dać takiego zarządzenia.

PRZEW., — W porozumieniu z ministrem 
Miedzińskim?

Prof. BARTEL: — Pamiętam, że mówiłem, chjatrję, ale prof. Ólbrycht nie jest spe- 
Jaki to odniosło skutek, nie wiem, bo prze- ojalistą i o ile ktoś w Krakowie potrzebo- 
cież jup. kMu tygodniach ustąpiłem. Pęęjfpo-lwAłhy 'zasięgnąć opinji, to -uwew«4ft P5Mkx

minam sobie, że przy okazji dowiedziałem 
się, że jest wiele nie w porządku z funda­
mentami C. T. Z. Zwracałem się wtedy na­
wet do ministra, ażeby powołać ekspertów.

PRZEW.: — Czy koszt buldówy C. T. T. 
został przekroczony?

Prof. BARTEL odpowiada, że w okresie, 
kiedy się sprawą zajmował, jeszcze nie by­
ła zaawansowana budowa, trudno więc okre­
ślić. Na pytania prokuratora, czy zna spra­
wę gmachu w Gdyni, odpowiada, że z tą 
sprawą nie miał, nic wspólnego. W owym 
czasie gdyńskie sprawy podlegały całkowi­
cie ministrowi Kwiatkowskiemu.

Prok. GRABOWSKI: — Z jakiego tytułu 
znalazł się Ruszczewsk? z planami w gabine­
cie pana profesora?

Prof. BARTEL: — Zwróciłem sie do min. 
Miedzińskiego, ażeby przysłał mi plan” gma 
ehu pocztowego, który miał stannć tam. gdzie 
teraz jest zdaje się. że T. P. S. ? gmachu 
telefonów. Min. Miedziński przysłał mi Rusz 
czewskiego, jako odpowiedzialnego szefa 
tego działu.

POTWORNE SUMY ZA PLANY.
PROK.: — W każdym razie pan był ude­

rzony wysokością sumy?
Prof. BARTEL: — Uderzony bytem w spo­

sób gorszący. Muszę wyjaśnić, że byłem wo­
góle nastawiony, że z planami budynków 
rządowych Idżieją się skandaliczne rzeczy, 
że żądaja za to sum potwornych.

Prok. GRABOWSKI: — Może pan profe­
sor określi proporcję między tern, co te pla­
ny kosztowały, a normami zwyklemi w pań- 
skiem wyobrażeniu.

Prof. BARTEL: — Tu nic może być mowy 
o mojem wyobrażeniu, ja muszę odpowia 
dać ściśle, zależy co pan nazywa normami 
zwykłemi. W każdym Tazie plany te koszto­
wały Wielokrotnie więcej, niż powinny by­
ły kosztować.

ATAK' ADWOKATÓW.
Adw. GUTMAN: — Czy przekroczenia 

przy budowie są konieczne?
Prof. BARTEL: — ściśle odpowiedzieć nie 

można. Każdy budynek, trzeba badać oddziel 
nie. Opinja np. wie, że przy budowie gma­
chu B. G. K. miały miejsce ogromne prze­
kroczenia.
da^B* g"^?^^1 ~ CZy pan proi^C6or oglą

Prof. BARTEL: — Nie.
Adw. GUTMAN: — Może pan profesor po­

mylił się i mówiąc o planach pocztowych, 
miał na myśli plany B. G. K.

Prof. BARTEL: — Ależ chyba jestem przy 
tonuiy. Ja mówię ściśle.

OBR.: — Czy pan profesor pamięta o li­
ście śp. inż. Boernera w sprawie preten­
sji P. A. T.-a do Ministerstwa poczt, w zw.iąz 
ku z filmem „Tajemnica skrzynki poczto­
wej"?

Prof. BARTEL macha ręką: — Była tani 
historja. To chodzi o ten nieszczęsny film. 
O tę nieszczęsną skrzynkę, która miała pro­
pagować pocztę. Ja szczegółów tej sprawy 
nie pamiętam.

KONFRONTACJA 
Z P. MIEDZIŃSKIM.

Obrona występuje z sensacyjnym wnio­
skiem sprowadzenia natychmiast na salę 
rozpraw b. ministra Miedzińskiego, motywu­
jąc swój wniosek tem, że prof. Bartel, któ­
ry w okresie 4 lat premjerostwa miał bar­
dzo wiele spraw, może sobie wielu rzeczy 
nie przypominać dokładnie. Konfrontacja b. 
premjera z jego ministrem będzie miała 
wielkie znaczenie dla prawdy materjalnej.

Prok. GRABOWSKI kategorycznie oponu­
je. Oświadcza, że zeznania b. premjera są 
słowami uczonego, nacechowanemi daleko 
idącą ścisłością.

OBROŃCA: — Na procesie krakowskim 
zeznawało też dwu uczonych, a więc ludzi 
o ścisłych umysłach i wiemy co z tego wy-

Prof. BARTEL: — Ależ ja mówię ściśle, 
matematycznie ściśle. Ja operuję konkreta­
mi, mam to na korze mózgowej.

Sąd po cichej naradzie odrzuca wniosek 
obrony, stwierdzając, że ocena zeznań świad 
ka należy nie do obrony lecz do sądu.

Na tem kończą się zeznania b. premjera.
Policja wprowadza na salę, odpowiada­

jącego z więzienia świadka Mikulskiego.
Po jego zeznaniach, została zarządzona 

przerwa.
WIZYTA NA ZAMKU.

WARSZAWA, 20.4 (Tel. wł.). Po złoże­
niu zeznania prof. Bartel udał się na 
Zamek, gdzie był przyjęty przez p. Pre­
zydenta Rzeczypospolitej.

NAD HIMALAJAMI
Drugi lot Anglików.

LONDYN, 20.4. Z Kalkuty donoszą, że 
wczoraj odbył się drugi lot ponad naj­
wyższym szczytem Himalajów, Mount 
Evere&t. Dwa samoloty angielskie wy­
startowały z miejscowości Purnea. Eks- 
pedycją kierował lord Clydesdale.

Lot trwał cztery i pół godziny. Atmo-

Namiętna, gwałtowna i wybuchowa
Opinja psychjatry o Gorgonowej.

KRAKÓW, 204. — Zakończenie procesu 
Gorgonowej zbliża się. Po ekspertyzach do­
wodów rzeczowych następują dzisiaj końco­
we wywody o stanie psychiatrycznym o- 
skarżonej. ,

Z samego rana na sali sądowej obecny byl 
dr. JANKOWSKI, psychjatra krakowski, a 
prof. ÓLBRYCHT, który ma razem z nim 
wydać opinję, lansuje coś w rozmowie z 
dziennikarzami krakowskiemi. Na sali roz­
praw obecny jest także prof. Hirszfeld i dr. 
żmigród, którzy czekają na ewentualne 
wnioski obrony, zgłaszającej zarzuty prze­
ciwko ekspertyzie krwi i mającej odwołać 
się ostatecznie do uniwersytetu warszaw­
skiego, aby wydal miarodajną opinję.

EKSPERTYZA PSYCHJATRYCZNA.
Rozprawę zaczęto z dużem opóźnieniem. 

Przewodniczący oświadcza, że na rozprawie 
lwowskiej obrona podnosiła kwestję, aby 
zbadano, czy Gorgonowa ewentalnie nie mo­
gła działać w stanie afektu. Kwestię tę roz­
strzygnąć ma ekspertyza psychjatrvczna.

PRZEW.: — Czy panowie obrońcy podtrzy 
mują swoje stanowisko?

Tak.
Czy żądają panowie orzeczenia psy­

chiatrycznego?
— Oczywiście, zgodnie z dawniej zajętem 

stanowiskiem., prosimy, aby orzeczenie wy­
dali dwaj psychjaitrzy.

PROF. ÓLBRYCHT.
Teraz adw. AXER znajduje maferjal do 

zaprotestowania przeciwko przesłuchiwaniu 
prof. Olbrychta w charakterze biegłego psy- 
chjatry i zwraca uwagę, że ustawa wymaga, 
aby orzeczenie psychjatryczne wydali dWaj 
lekarze specjaliści.

— Spodziewam się, że w Krakowie nie 
brak psychiatrów, a prof. Ólbrycht, jak sam 
zaznaczył, jest medykiem sądowym i choć 
medycyna sądowa zatrąca patroszę i o psy- 
chjiatrję, ale prof. Ólbrycht nie jer1 —

sfera była bardzo czysta. Dokonano wie 
,lu zdjęć fotograficznych. Podczas lotu 
próbnego dokonano również zdjęć z 
bardzo znacznej odległości przy pomo­
cy płyt, wrażliwych na iutra - czerwone 
promienie.

Ekspedycja prawdopodobnie wróci do

się do psychjatry, a nie do profesora me­
dycyny są|dowej. „

PRZEW.: Czy panowie mają zastrzeże­
nia także i co do osoby dr. Jankowskiego?

— Nie, bo dr. Jankowski jest psychjatrą.
W dyskusji o osobę dr. prof. Olbrychta 

zabiera także glos prok. Szypula, który sta­
wia wniosek, aby trybunał uznał ro-of. Ol- 
brychta, jako właściwego biegłego i przy­
tacza, że o ile orzeczenie jego w stosunku 
do świadka Stasia Zaremby wystarczało, to 
wystarczy także i do oskarżonej.

Sąd postanowił wezwać prof. ÓOhrychta do 
wydania ekspertyzy psychiatrycznej o Gor­
gonowej.

Ekspertyzę wygłosił w imieniu obu eks­
pertów prof. Jankowski, stwierdzając, że Goi 
gonowa jest zupełnie umysłowo zdrową. Re­
zultat ekspertyzy jest dla oskarżonej perso­
nalnie korzystny, ale czy będzie korzystny 
dla jej sprawy, to dopiero pokaże przy­
szłość.

W czasie wyjaśnień dr. JANKOWSKIEGO 
zaszedł bardzo zabawny incydent. Dr. Jan­
kowski odczytał bowiem w pewnem miejscu, 
iż „Z królów polskich oskarżona pamięta So­
bieskiego i Jana Olbrachta11.

Na sali wybuchł śmiech. Ktoś zawołał glo 
śno: „Jana Olbrychta11.

Rzeczywiście zabawny zbieg okoliczności, 
że w paimięci oskarżonej utkwiło specjalnie 
imię i nazwisko tego króla polskiego, który 
tylko jedną literą różni się od imienia ma­
jącego odgrywać w tym procesie tak znacz­
ną rolę. r

Następnie długi wywód dr. Jankowskiego, 
który oświadcza, że na podstawie obserwacji 
oskarżonej może orzec co następuje:

Jest to osoba umysłowo zupełnie zdrowa. 
Była umysłowo zdrowa przez całe życie i ni­
gdy nie podlegała jakimiś przejściowym sta­
nom anormalnym psychicznym. Niema u 
niej objawów jakiejś choroby nerwowej lub 
zwyrodnienia. Jest to osoba inteligencji du­
żej, umysł bystry i spostrzegawczy, przeja­
wia wielką sprawność umysłową i orjenta- 
cję niezwykłą nawet w ciężkiej dla niej 
4KMMMŁM- Uderzając* jest odporność psychicz

Anglji w końcu przyszłego tygodnia.
Wdowa po znanym magnacie praso­

wym lordzie Northcliffie, lady Houstron 
która finansuje ekspedycję nadesłała te­
legram, w którym prosi, aby lotnicy 
„nie drażnili dalej złych duchów gór11 
i zaniechali dalszych prób lotu nad 
szczytami Himalajów.

Wyjazd do Wilna
MARSZ. PIŁSUDSKIEGO.

WARSZAWA, 20.4 (Tel. wł.). Dziś o 
godz. 9 rano wileńskim pociągiem osobo­
wym p. marszałek Piłsudski w towarzy­
stwie adjutantów odjechał do Widna. 
Wyjazd marszałka Piłsudskiego pozoru­
je w związku z obchodem 14 rocznicy 
oswobodzenia Wilna, która, jak wiado­
mo, przypada 21 kwietnia. Wyjechał 
również premjer Prystor. Ponadto wysła 
no do Wilna pierwszy pułk szwoleże­
rów, który odegrał dużą rolę w zajęciu 
tego miasta.

Wybór Prezydenta
W KOŃCU MAJA.

WARSZAWA, 20.4 (Tel. wł.). W sana, 
cji mówią, że wylbór prezydenta odbę­
dzie się w końcu maja. Prawdopodobni© 
ponownie będzie wybrany prof. Mościc­
ki, jakikolwiek decyzja zapadnie dopie­
ro na kilka dni przed wyborem.

Arbitraż rządu
W SPRAWIE KONWENCJI 

WĘGLOWEJ.
WARSZAWA, 20.4 (Tel. wł.). Przed- 

stawiciele trzech zagłębi węglowych w 
Polsce zgodzili się (na arbitraż rządu w 
sprawie odnowienia eksportowej kon­
wencji węglowej. Arbitraż ma nastąpić 
iw pzyszłym tygodniu.

Zatarg
W PRZEMYŚLE ŁÓDZKIM.

ŁÓDŹ, 20.4 (Tel. wł.). W przemyślę 
jedwabniczym i pluszowym powstał za­
targ na tle niehonorowania przez prze­
mysłowców umowy zbiorowej. W fabry­
ce Fimstera wybuchł strajk 1200 robot­
ników.

Tragiczny zgon
DZIAŁACZA POLSKIEGO.

BRUKSELA, 20.4. — Prezes polskich to­
warzystw emigracyjnych w okręgu leodyń- 
skiim, p. Wacław Funtowkz, zginął w kata­
strofie motocyklowej. Zmarły cieszvł się 
wielkim autorytetem wśród polskiej kolonji 
emigracyjnej.

na, t. j. zdolność wytrzymania przez caljj, 
czas ciężaru oskarżenia, pod którem się ani 
na chwilę nie załamała. Nie widzimy, aże­
by oskarżenie zmniejszyło jej odporność i 
niezwykłą energję. Inteligencję i bystrość 
jej należy tem bardziej podkreślić, że zasób’ 
wiadomości szkolnych jest ubogi. Zachowa­
nie jej w czasie rozprawy dowodzi, że jest 
to osoba o silnych namiętnościach, usposo­
bienia gwałtownego i wybuchowego, nie 
wkraczającego .jednak w dziedzinę patolo­
giczną. Nie odbiega ona od przeciętnie spo­
tykania ńa Bałkanach typów. Zaznaczyć na­
leży, że ma ona poczucie zdrowia umysło­
wego i nigdy nie stara się wyprowadzić w błąjtl 
badających jej stan zdrowia, jak to często 
zdarza się u badanych przez psychiatrów, 
jest ona za swoje czyny w pełni odpowie­
dzialna.

Następują pytania ohrońcy AXERA, który 
żąda odpowiedzi od rzeczoznawcy w kwestji 
przejściowych stanów, jakie zdarza.'" się u 
epileptyków, względnie w wypadkach _ tak 
zwanego ekwiwalentu zamroczenie epilep­
tycznego. Obrońca Axer prosi rzeczoznaw­
cę, by nie Czuł się dotknięty jego zapytania­
mi, na co dr. Janikowski odpowiada: jako 
psychiatra nie mogę się obrażać.

Publiczność zareagowała na to śmiechem. 
Przewodhićzącj' dzwoni, przywołując au- 

dytórjuńi do porządku.
PROF. JANKOWSKI, odpowiadając na py­

tanie obrony przyznaje. że przy ekwiwalen­
cie zamroczenia epileptycznego zdarzają się 
u dotkniętych tym zamroczeniem Wypadki 
popełnienia morderstwa nawet na najbliż­
szych, póląćzortego z sadystycznemi czyna­
mi nieobyczajnemi. Niewątpliwie pytania o- 
brohy zmierzają do tego, by wzbudzić po­
dejrzenie, że morderstwu mógł dokonać Staś 
w czasie zamroczenia epileptycznego. Obroń 
cy sprzeciwiają się pytaniu prokuratora, by 
dr. Jankowski odpowiadał na pytanie, czy 
zachodzi u Stasia możliwość ekwiwalentu 
zamroczenia epileptycznego. Chcą oni, by 
sami sędziowie przysięgli wypowiedzieli się 
w kwestji umyslowości, gdyż beda orzekał.' 
o winie.
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Przed naradą w Waszyngtonie.
Uwaga świata śifcupi się znowu 

przez killka dni na zjeździe dyploma­
tycznym, zorganizowanym w Wa­
szyngtonie przez prezydenta Roose- 
vełta. Zjazd w Waszyngtonie nie ma 
oharaiktenu konferencji. Mają to być 
rozmowy, które poszczególni przed­
stawiciele państw odlbywać będą z 
prezydentem Stanów Zjednoczonych. 
Zaproszenia wysiano przedewszysf- 
kiem do Anglji i do Francji.

Wyjazd do Waszyngtonu premjera 
Wiefllkiej Bryitanji Mac Donalda oraz 
b. premjera Francji Herriota nadaje 
siłą rzeczy rozmowom waszyngtoń­
skim charakter przedewszyetlkiem 
narady angielsko - francusko - ame­
rykańskiej.

Zaproszenie poszczególnych państw 
do Waszyngton ii jest wyrazem zmia­
ny, jaka zaszła w polityce amerykań­
skiej po objęciu władzy przez prez. 
Roosevelta. Stany Zjedn. wychodzą z 
odosobnienia, chcą zerwać z prote­
kcjonizmem, wysuwają hasła współ­
pracy międzynarodowej, zbliżają się 
do państw europejskich. Prezydent 
Roosevelt nawiąizuje do tradycji pre­
zydenta Wilsona.

Konferencje w Waszyngtonie ma­
ją na celiu przygotowanie wielkiej 
światowej konferencji gospodarczej 
londyńskiej, oraz omówienie kwestji 
długów wojennych. W umyśle poli­
tyków amerykańskich sprawa taryf, 
oraz sprawa długów wiązały się za­
wsze ściśle. Ameryikanie jeszcze za 
czasów prez. Hoovera twierdzili, że 
wzamian za obniżenie taryf celnych 
i otwarcie przez Europę rynków zby­
tu dla produktów amerykańskich, go­
towi zredukować spłatę długów. Dziś 
wystąpią zapewne z temi samemi pro 
jektamń, lecz realizacja ich będzie 
dość trudna.

Wszystkie dotychczasowe między­
narodowe konferencje gospodarcze, 
zmierzające do ustanowienia wolne­
go handlu, zawiodły. Poszczególne 
państwa odwykły od współpracy mię 
dzynarodówej. Hasło samowystar­
czalności przyjęło się już wszędzie 
zbyt silnie, aby można je dzisiaj z 
dnia na dzień porzucić. Zwłaszcza 
Wielka Brytan ja zaangażowała się 
talk daleko w dziedzinie samowystar­
czalności imperjalnej na konferencji 
w Ottawie, że p. Mac Donaldowi 
trudno będzie odstąpić od ustalonych 
tam zasad. A właśnie Otlfawa jest dla 
Amerykanów jednym z głównych por 
wodów obrazy.

Można się spodziewać, że ekspan­
sywne zamiary Ameryki w kierun­
ku rozwoju i ożywienia handlu mię­
dzynarodowego spotkają się z zawo­
dem i że nawet nacisk, jaki Stany 
Zjednoczone mogą wywierać na Eu­
ropę przez domaganie się spłaty dłu­
gów, nie da prezydentowi Roosevel- 
towi dostatecznego rezultatu. Lecz 
któżby wówczas odpowiadał za nie­
powodzenie planów amerykańskich?

Zdaje się, że premjer Mac Donald 
liczy się już z możliwością niepowo­
dzenia zjazdów gospodarczych. I już 
dziś szuka winowajców, oczywiście 
poza Wielką Brytanją. Wyjeżdżając 
do Amreyki p. Mac Donald wysunął 
tezę, że przyczyną kryzysu gospodar 
czego jest niepokój polityczny, jest 
brak stabilizacji stosunków politycz­
nych w świecie. _ Należy więc prze­
prowadzić pacyfikację. W jaki spo­
sób? ’ Na pytanie to odpowiedziała.

jak na zawołanie, rzymska „Tribu- 
na“. Przez rewizję traktatów. I je­
dnocześnie pismo włoskie w dłuż­
szym artykule wywodziło, że ostatni 
plan Mussoliniego porozumienia czte­
rech mocaii&tw dla dokonania rewi­
zji traktatów idzie całkowicie po li­
nji... zamierzeń prez. Roosevelta.

Premjer Herriot zrozumiał niebez- 
pieeżeństwo, gdyż, udając 6ię do Wa­
szyngtonu, odpowiedział pośrednio p. 
Mac Donaldowi, dowodząc, że to nie 
kryzys ekonomiczny jest wynikiem 
kryzysu politycznego, lecz kryzys 
polityczny jest następstwem krvzvsn 
ekonomicznego. Wynika z tego, że 
Herriot będzie mówił w Waszyngto-

Z okazji urodzin kanclerza Hitlera, który skończył U rok życia, powołano do życia 
t. zw. fundusz urodzin Hitlera, który wczoraj rozdawał bezpłatnie żywność w dziel­
nicach robotniczych wielu miast Żywność rozdawano w specjalnie przygotowanych 

lokalach.

„Chrystus Czarny” na Wawelu.
Odnawianie 600-letniej cudownej fignry Chrystusa.

W pracowni Kaspra i Stan. Poch- 
wailskich w Krakowie przeprowa­
dzane są obecnie prace konserwator­
skie nad słynną czarną figurą Ghiry- 
stuisa cudownego z ołtarza w kate­
drze wawelskiej. Rzeźba ta wykona­
na jest w drzewie lipowem i była po­
lichromowana, co zachowało się je­
szcze do dziś dnia pod warstwą sa­
dzy od świec. Żyły i tętnice wvraź- 
nie występujące na ciele w męce 
przedśmiertnej uwydatniono przez 
nakładanie włosia, zlepianego w ży­
laste zgrubienia. Figury Chrystusa 
nie odnawiano przez 600 lat, to też 
poczerniała ona od dymni i brudu i 
stąd pochodzi tradycja „Czarnego 
Chrystusa z Wawelu**. Przy renowa-

Czarnoskórzy Polacy,
potomkowie powstańca 1 1863 roku, mieszkają na Jawie.

Stary, wytrawny wilk morski, ka­
pitan Borkowski, sympatyczny ko­
mendant statku „Kościuszko**, który 
niedawno opuścił port gdyński, od­
jeżdżając do Nowego Jorku, opowia­
dał ostatnio o ciekawej przygodzie, 
jaką przeżył na oceanie Indyjskim.

Otóż w r. 1907, pływając jako dru­
gi oficer na dużym statku transatlan­
tyckim „Ruibonia", po przybyciu do 
portu Talia Tjap, na południowej czę­
ści wyspy Jawy, przy zwiedzaniu w 
towarzystwie kolegów-oficerów nie­
znanej mu dotychczas miejscowości, 
natrafił na restaurację, która zwró­
ciła jego uwagę dzięki polskiemu 
brzmieniu nazwiska właściciela: Kiń­
ski. '

Po wejściu przywitały przybyłych 
dwie zupełnie czarne dziewczynki, 
siedmio i dziewięcioletnia, które o- 
świadczyły, że nazywają się Zofja i 
Jadwiga Kińskie, że są Polkami, na 
dowód czego wypowiedziały dwa 
wyrazy: „Dzień dobry1* i „Zdrowaś 
Marja“.

Następnie przedstawił się właści­
ciel restauracji, p. Wła^Maw Kiń­
ski, również «zatxlk lak heban, aze-*

nie głównie o sprawach ekonomicz­
nych, występując conajwyżej z tezą 
obrony przez trzy wielkie mocarstwa 
zasad demokratycznych w świecie, 
natomiast p. Mac Donald, widząc, że 
w sprawach ekonomicznych nie bę­
dzie mógł się tak łatwo porozumieć 
z p. Roosevel'iem, zaczniie mówić o 
polityce.

Opinja polska musi ślćdzić uważ­
nie przebieg zjazdu waszyngtońskie­
go. Mówić 6ię tam będzie o taryfach, 
długach, parytecie złota, ale jedno­
cześnie z największą łatwością wy­
płynąć mogą znowu sprawy poli­
tyczne.

cji okazało się, że rzeźba przeżarta 
jest całkouncie kornikiem, poddawa­
no więc figurę przez 6 miesięcy dzia­
łaniu par ropy, trujących korniki. 
Następnie impregnowano spróchnia­
łe drzewo, używając substancyj ży­
wicznych, które wywołują stwar­
dnienie drzewa, aż do skamieniałości 
i raz na zawsze uniemożliwiają za­
lęgnięcie się komika. Poiidhromja 
będzie zakonserwowana w stanie o- 
becnyim, nie odpowiadającym wpra­
wdzie jej początkowemu wyglądo­
wi, ale związanym już tak ściśle z 
tradycją i kultem, że nie można go 
zmieniać. Chrystus Czarny z kaplicy, 
gdzie modliła się królowa Jadwiga, 
pozostanie czarnym.

rokim jalk kartofel nosem malajskini, 
aczkolwiek zupełnie poprawnie mó­
wiący po polsku.

Okazało się, że dziadek jego, Po­
lak Kiński, po 'powstaniu w r. 1865 
wyemigrował do Batawji, stołeczne­
go miasta wyspy Jawa, należącej do 
rlolandji, gdzie pojął za żoną mu­
latkę.

Dzieci swe jedtnakże do zgonu 
kształcił w polskości i pozostawił re­
staurację, którą odziedziczył jego 
syn, a następnie wnuk Władysław 
Kiński, którego poznał kapitan Bor­
kowski z towarzyszami.

Klio obciąłby sprawdzić prawdzi­
wość tej o-powieści, najlepiej uczyni, 
gdy będąc na oceanie Indyjskim w 
pobliżu wyspy Jawa, zajedzie do Ti- 
lia Tjap i zamówi sobie w restauracji 
Kińskiego świetny „mutton <jhop‘* i 
owoce „manguston**.

Restauracja Kińskiego istnieje po 
dzień dzisiejszy i znana jest ze swych 
przysmaków, jak to stwierdza były 
główny inżynier okrętowy na statku 
„Kościuszko** p. Plantener, który nie­
dawno pływał po tamtejszych wo­
dach,*'

Z DNIA.
PO ROZWIĄZANIU OWiP.

Organ rozwiązanego OWP. wycho­
dzący w Warszawie (ul. Lwowska 15) 
..Szczerbiec**, redagowany przez b 
kierownika OWP. p. Jędrzeja Gier= 
łycha omawia sytuację po rozwiąza­
niu OWP.

Obozu niema. Lecz czy się przez to coś 
istotnego zmieniło?

Sipójrzcie! Widzicie tc zwarte szeregi, te 
tysiące i setki tysięcy ludzi o gorących ser­
cach i twardej, męskiej woli, ten młody las, 
idące nowe pokolenie, które niesie z sobą 
przyszłość Wielkiej Polski? Ozy widzicie te 
iskry zapału, co biją z ich oczu? Czy zna- 
cie treść ich myśli, logicznej, jasnej, świe­
żej. a na odwiecznych prawdach zbudowa­
nej? Czy znacie ich zdolność do poświęceń 
,i ofiar, ich bart i tężyznę, ich solidarność i 
przywiązanie wzajemne?

Ci ludzie byli członkami Obozu. Dziś O- 
bozu już niema — ale czyż przez to samo 
Indzie ci rozsypać się mogą jak piasek pa 
świecie? Czy przez proste potarganie nici, ca 
ich w jedną całość łączyła, zniszczona być 
może ich jeldlność, jedność całego tego poko­
lenia i jego moralna, oraz polityczna siła?

A tlailej:/
Rozwiązać można organizację, pozamykać 

można lokale, zakazać można noszenia od­
znak i mundurów. To są rzeczy, które da 
się regulować poleceniem władz, ich, naka­
zem i zakazem. To dotyczy działalności pu­
blicznej, ujętej w rygory ustaw i statutów, 
to dotyczy zjawisk namacalnych i zewnętrz­
nych.

Ale zahamować wielkiego nurtu życia na­
rodowego — zakazać postępu myśli narodo­
wej i rozwoju narodowej idei — się nie da. 
Ale skrępować woli pokolenia, które już do 
pracy publicznej dojrzało, które na sprawy 
narodu i państwa ma swój własny pogląd 1 
pogląd ten chce w życie wcielić, które nie­
przezwyciężonym naporem wszystko obce 
mu z przed siebie zmiata — nie można.

„SEKSU AL-DEMOKRACJA“.
W ostatnim numerze sanacyjnegci 

„Przełomu** p. Gustaw Leisrrandhaen 
dler ipi&ze o typach z „gasnącego 
świata *,

bez narodowości, bez określonych oh ceń. 
pisarze i publicyści swoistego cechu. W Polu 
isce są to ni to żydzi, mi to Polacy, huśta­
jący się w próżni pomad żywym, z ciałem f 
kośćmi, sympatiami i atntypartjaima — orga­
nizmem społecznym polskim i żydowskim. 
Ludzie tci usiłują w życiu pofefldem odegrać 
rolę awangardy kulturalnej, lansując daiw- 
no przebrzmiałe idee liberalizmu politycz­
nego i wynosząc dobro jednostki ponad do­
bro państwa i najszerszych mas społecz­
nych. Wstrętna jest im zarówno reakcja, 
jak i rewolucja, miłe — życie w cieplarni, 
w nierzeczywistym ustroju osobistej wygo­
dy i minimalnego wysiłku.

Dzieci burż.uazyjmego dosytu i przesytu, 
albo też jego cisi entuzjaści, nie mają krzty 
zrozumienia dla idących ustrojów cziowieka 
pracy i chętnie poprą każdy „regime**, któ­
ry zapewni im spokojne pożywanie owoców 
ich wątpliwej wartości dzieła.

A dzieło ich? Zdaldka trąci już-to ma- 
ujacką starzyzną, już-to pokąrtną akiuszerją. 
Nazywają je, to swoje dziecko buirżuazyj- 
nego schyłku i obłudy, „postępem1'; w rze­
czywistości jest to bałamutny, odciągający 
elementy budowy nowego jutra od zagad­
nień podstawowych, skazujący „rzeczy nie­
koniecznie zasadnicze", „rzeczy równie waż­
ne1' — pseudo-reformizm kulltuirafltay, pod­
szyty z gruntu niiehumaoiitaimem tchórzo­
stwem indywidualizm i już cafflriem wroga 
dywersja, która społeczną demokrację usi­
łuje zastąpić seksual-de.mokracją wszyst­
kich niedouczonych „eseistów**!

Przyznają się, że jestem pies na te wszy­
stkie „Ligi reformy obyczajów" iitp. „epo­
kowe11... refleksje. Z dywensją — świadomą' 
czy nieświadomą — trzeba walczyć, nie 
wstydząc się solidarnej w tym wypadku 
„współpracy** z faszystami...

To tyillko snobistyczna burżuazja. żydow­
ska (i nieżydowska) z „Ziemiańskiej" szuka 
histerycznych „wstrząsów'1 w lekturze wia­
domego gatunku eseistów, seksual-demokra- 
(ów i zdziecinniałych „liberałów*1..

Szkoda, że obersanator literacki 
Kaden-Bandrowski nie porozumiał 
się z „Przełomem** w sprawie udzie­
lenia nagrody Boyowi, który jest 
bożyszczem naszej „seksual-demo- 
■kracji**. A może wyznaczona Boyowi 
nagroda jest... nagrodą pocieszenia?

KU WYGODZIE KUJENTÓW.
Czytamy w „Myśli Narodowej1*:
Organizacja międzynarodowa wolnomy­

ślicieli, po długich przygotowaniach posta­
nowiła wystąpić z programem sanacji oby­
czajów. Na czele zakładanej Ligi staje Boy 
z krakowskiego Zielonego Balonika, oddaw- 
na na firmanta goja forsowną reklamą pre­
parowany.

Ten Blok Bezbożników współpracy z ży­
dami do głównych swoich zadań zalicza: 
„uświadamianie seksualne1*, „ochronę od 
chorób wenerycznych1* i wolność prostytu­
cji. Wszystko ku wygodzie klijentów. To też 
Boy w manifeście ogłasza: „gwarantujemy 
naszym adherentom — na żądanie — naj­
ściślejszą dyskrecję" („Wiadom. Lit.**, Nr. 
16).

Owszem akcja taka, sprytnie prowadzo­
na, może stworzyć nową konjunkturę w 
branży dotąd ryzykownej i uważanej za 
hańbiącą. A Boyowi tak się składa, że nie 
wychodzi z branży wyrobów gumowych: w 
młodości baloniki, na starość „ochrony od 
chorobs"^-
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Cisza w polskich rozgłośniach.
Braki programowe radjostacji katowickiej

stawiać na łasce radjostacji gliwic­
kiej, z której (korzyść dla Dolskiej 
strony jest oczywiście w wysokim 
stopniu iproWematyiczina.

Również i jakościowo program ra­
djostacji katowickiej winien nlledz 
poprawie, Zą dużo się naidia je hałaśli­
wych, irytujących fostrotów i tang, 
z beznadtóejniie idljotycanemii teksta­
mi. a za mało prawdziwie lekkich, po­
godnych, bezpretensjonalnych melo-

Radijowa propaganda antypolska 
radjositacyj niemieckich, nieustające 
transmisje ob i pochodów hitlerow­
skich z różnych okazyj stawiają nam 
na porządku dziennym ważną spra­
wę programów rozgłośni jwlskich, w 
szczególności zaś radjostacji kaitowi- 
dkiej, mającej do spełnienia szczegól­
nie ważne zadania propagandowe 
nad granicą niemiecką. Zadania te są 
niewątpliwie trudne i odpowiedzial­
ne, jednak radljostacja katowicka ze 
względu na siwe położenie geograficz­
ne musi je wyipelnić « z tej racji win­
na ona w budżecie „Radja Polskiego 
zajmować miejsce jak najbardziej u- 
przy wil e jowane.

W obecnym stanie rzeczy atrakcyj­
ność programów rozgłośni katowic­
kiej jest dość żałosna. Zdane na ła­
skę programów warszawskich, Kato­
wice nie zdradzają silniejszych ambi- 
cyj do stworzenia własnych, odpo­
wiednich do swej sytuacji wartości 
propagandowo - artystycznych.

Caprawda i najbliższa sąsiadka 
niemiecka radljostacja w Gliwicach 
jest tylko echem rozgłośni _ wrocław­
skiej, ale ta ostatnia całkowicie potra­
fi przystosować swój program do nie­
mieckich celów na Śląsku.

Zainteresujemy się tu w szczegól­
ności sprawą dość na oko drobną, ale 
będącą ważną częścią niedomagań 
programowych Katowic. Jak wiado­
mo, rozgłośnia (a rozpoczyna nadawa­
nie programu codziennie od godiz. 11 
m. 40. Koncert południowy trwa zale­
dwie godzinę: od 12 m. 10 do godz. 1 
m. 20. Sąsiednie Gliwice rozpoczyna­
ją pracę już o godz. 7 rano koncer­
tem popularnym, trwającym do godz. 
blisko wpół do dziewiątej. W połu­
dnie rozpoczyna audycję przed dwu­
nastą, a kończy z przerwami o godz. 
2 m. 45 pop. Również pobliskie cze­
skie rozgłośnie rozpoczynają nadawa­
nie programów o wiele wcześniej niż 
Katowice. Na tern tlle godzinna 
audycja południowa radjostacji kato­
wickiej przedstawia się ubogo.

Ranne audycje Gliwic są przezna­
czone dla młodzieży, mającej iść do 
szkoły i dila starszych, idących do 
fabryk i biiuir. Program audycyj ran­
nych jest zupełnie bezpretensjonalny, 
składają się na nie siaro, znane, ulu­
bione melodje, czasem pieśni ludo­
we. Łatwa, rozsądnie dobrana muzy­
ka może dobrze usposobić śpieszących 
do pracy, więc audycje ranne mają 
swój sens praktyczny i prawdopodo­
bnie cieszą się dłużeni powodzeniem 
radjoaibcinentów, niekoniecznie tyl­
ko niemiedkich.

Rozgłośnia katowicka w porówna­
niu z Gliwicami i nieco dalszą Moraw­
ską Ostrawą stanowczo za późno da­
je znać o sobie, choć radjo w dzień 
również chętnie byłoby słuchane szcze 
golnie przez gospodynie, zajęte pracą 
domową. Najważniejszym jednak ar- 
giuonenitem jest to, że nie należałoby 
radjosłucihaicizy polskich na Śląsku i 
okolicy w pewnych godzinach pozo-

Dziś Anzelma

Wschód słońca 4 m. 39. 
Zachód „ 18 m. 47.

Kinoteatry w Zagłębiu 
dziś wyświetlają:

SOSNOWIEC
ZAGŁĘBIE: Pod Twoją obronę.
PAŁACE: Madame Butterfly.
EDEN: Kurjer syberyjski.

BĘDZIN
ŚWIATOWID: Król to ja.
NOWOŚCI: Transatlan+ic.

DĄBROWA
WANDA: Prawo do grzechu i Tajemni-

SEZAiM: Samotny Orzeł i Tempo życia. 
ARS: Gasnące płomienie.

ZAWIERCIE.
STELLA: Halka.
ARLEKIN: Wyąpa śmierci i Nenita kwiat 

Hawany.

X Z KRONIKI TOWARZYSKIEJ. W 
ub. wtorek odbył się ślub ,p. M. Gabry- ! 
siówny — nauczycielki z Czeladzi z p. 
Janem Michalskim, ‘miejscowym or.gan.i- ( 
6tą.
X ZARZĄD SOSNOWIECKIEGO OD­
DZIAŁU P.Z.Z.P.P. i H. RZ. zawiada­
mia iż iw sobotę, 22 b.m. w lokalu Związ­
ku (Sienkiewicza 17a) odbędą się dalsze 
wykłady na kursach społecznych, z któ­
rych pierwszy o godz. 18.20 wygłosi 
insp. Wacław Kubicz, drugi o godz. 19.30 
mec. Henryk Rajzman. Uczestnicy kur­
sów proszeni są o punktualne przybycie.
X CZARNA KAWA NA RZECZ AKA­
DEMICKIEGO KOŁA ZAGŁĘBIAN. Z 
inicjatywy akademickiego Koła Zagłę- 
bian we Lwowie odbędzie się jutro t.j. 
w sobotę w Sosnowcu w 'restauracji „Sa- 
voy“ „Czarna kawa“. Początek o godz. 
5 popoł. W programie czarnej kawy wy­
stępy artystyczne i dancing towarzyski. 
Wstęp łącznie z podwieczorkiem zł. 5 od 
osoby (akademickie zł. 2). Znając synaps 
tyczny stosunek naszego społeczeństwa 
do akademików polskich, należy przy­
puszczać, iż poprze ono tę miłą imprezę 
przez (liczne uczestnictwo. Dochód z 
czarnej kawy przeznaczony jest na ak­
cję samopomocową akademików Za­
głębia.
X POGŁOSKI O NOWYCH ZARZĄ­
DZENIACH W SĄDOWNICTWIE. Jak 
donosi lwowska „Chwila", która jako 
dziennik żydowski może mieć w tej 
sprawie dobre informacje, w warszaw­
skich kołach sądowych krąży pogłoska, 
że rząd zamierza skorzystać z pełno­
mocnictw, by na okres 3-miesięczny za­
wiesić niezawisłość sędziowską. Tym ra­
zem (rozporządzenie to nie ma dotyczyć 
jednak sędziów, a tylko .rejentów.

Tu należy nadmienić, że lustracja no- 
tarjuszów, która miała miejsce w ub. 
roku na terenie byłego zaboru austrjac- 
kiego nie objęła rejentów na terenie by­
łego zaboru rosyjskiego, którzy już daw­
no takiej lustracji nie zostali poddani.
X NOWE BLANKIETY TELEGRA­
FICZNE. Ministerstwo poczt wypuściło 
nowy typ blankietów telegraficznych z

■ ilustracjami historycznemi. Pierwsza se- 
rja wyobraża zwycięskie boje, poezą-

: wszy od Grunwaldu, kończąc na Cudzie 
• nad Wisłą. Blankiety te są przeznaczone
■ do składania życzeń okolicznościowych.

Sprawa przeszkolenia lekarzy
W RATOWNICTWIE 
PRZECIWGAZOWEM.

Ministerstwo spraw wewn. wydało do 
wojewodów okólnik, stanowiący uzupeł­
nienie zarządzenia Ministerstwa opieki 
Społecznej, aby na stanowiska lekarzy 
w służbie państwowej, samorządowej i 
społecznej przyjmowani byli kandydaci 
posiadający przeszkolenie w ratowni­
ctwie przeciwgazowem.

Ministerstwo spraw wewn. podkreśla, 
że do czasu ukazania się specjalnej u- 
stawy o obronie przeciwlotniczo - gazo­
wej, wskazania, zawarte w okólniku Mi­
nisterstwa opieki społecznej, powinny 
być jak najściślej przestrzegane. Woje­
wodowie iwydać mają w tej sprawie od­
powiednie zarządzenia powiatowym wła­
dzom administracji, ogólnej.

Jednocześnie urzędy wojewódzkie po­
wiadomić mają o zarządzeniu Minister­
stwa opieki społecznej miejscowe iżby 
‘lekarskie, oraz wejść mają w kontakt 
z wydziałami medycznemi wyższych u- 
ezelni, celem uzupełnienia w tym zakre-. 
■fr.jMWgK-aimiu siadjas. 

dyj. Mogą być i stare. Nie sakodizi. 
Przecież amune melodlje (mówiimy o 
lekkiej muzyce) są milej słuchane, niż 
nowe i niezrozumiałe.

Są to sprawy zapewne nie najwa­
żniejsze w przeciwstawianiu się pro­
pagandzie niemieckiej, ale przecież 
wiiinny zwrócić uwiaigę sfer, czuwają­
cych nad rozwojem polskiej radjo- 
foinji.

(ć.)

KRONIKA ZAGŁĘBIA.
KALENDARZYK.

u z i s Anzenr
7. j Jutro Sotera

Piątek

Teatr Miejski w Sosnowcu
Dziś w piątek po raz ostatni uikaże się 

świetna komedja muzyczna w 3 aktach S. 
Knoxa w adaptacji T. Wołowskiego p. t. 
„PAN MINISTER NA INSPEKCJI11. Ceny 
miejsc najniższe od 40 gr. do 1.90 zł. Począ­
tek o godz. 8.30 wiecz.

Wtobotę dnia 22 bm. — dwa przedstawie­
nia: o godz. 6 popołudniu i o 9 wiecz. — 
dama będzie rewja śmiechu w 2 częściach, 
20 obrazach p.t. „HUMOR KRZEPI*. A.rcy- 
ucieszne skecze, nastrojowe i wesołe pio­
senki, pełne temperamentu tańce, składają 
się na bogaty i pogodny program. Ceny 
miejisc od 50 gr. do 2.50 zł.

W niedzielę ?3 b.m. popołudniu — aka­
demja organizowana przez gimnazjum im. 
Emilji Plater.

Teatr Polski w Katowicach
PREMJERA „PRZEKLĘTEGO SREBRA".
W sobotę dnia 2B kwietnia o godz. 20 wie­

czorem teaitr polski wystawia jako premjerę 
przepiękną sztukę Zofji Kossak-Szczucki ej 
p.t. „Przeklęte srebro'1. Treść tej sztuki o- 
snuta na tle legendy śląskiej: w okolicy 
Tarnowskich Gór przechowuje się legenda, 
że buhaj orząc rogiem przed burzą posre­
brzył sobie rogi, co zauważył pędzący stado 
.pastach Rybka a wślad za tem odkryto po. 
kłady rudy ołowianej srebronośnej w okoli­
cy Tarnowskich Gór. Ta legenda jak rów­
nież historycznie stwierdzamy napływ Niem­
ców na Śląsku na skutek rozwoju kopalni 
kruszcu, stanowi zasadniczą treść dramatu 
..Przekdlęte srebro11, który wystawiła teatr 
.polski w przygotowaniu reżyserskim p. Ko­
chanowicza. Dekoracje airt. malarza St. Wę­
grzyna.
„GOLGOTA* oraz ZMARTWYCHWSTANIE 
PAŃSKIE* PO CENACH POPULARNYCH.

W niedzielę dnia 23 bm. o godz. 16 j>opo- 
liudniu przepiękne mistenjum „Golgota* o- 
raz „Zmartiwychwsitaniie Pańskie*. Ceny 
miejsc najniższe.

REPERTUAR.
Piątek 21 bm. — „Golgota.
Sobota 22 bm. — popoł. Przedstawienie 

szkolne „Płonie ognisko", — wiecz. Przeklę­
te srebro.

Niedziela 23 bm. popoł. _ „Golgota — wie­
czorem „Przeklęte srebro".

X WAŻNOŚĆ LEGITYMACJI GRA­
NICZNYCH PZN. Wszystkim członkom 
PZN. zwraca się zawczasu uwagę, że le­
gitymacje żółte, pozwalające na przekro 
czenie granicy Czeskosłowackiej w o- 
Ibrębie tak zwanego pasa turystyczne­
go, mają ważność tylko do końca kwiet­
nia b.r. Wszyscy narciarze chcąc prze­
kraczać granicę polsko - czeskosłowacką 
w późniejszym terminie, muszą .posiadać 
legitymację konwencyjną Polskiego To­
warzystwa tatrzańskiego ważną w ciągu 
całego roku.
X WAŻNOŚĆ KOLEJOWYCH ZNIŻEK 
NARCIARSKICH. Wszystkim narcia­
rzom zrzeszanym w PZN. zwraca się u- 
wagę, że 5O°/o zniżki kolejowe na uprzy­
wilejowanych szlakach jak Kraków — 
Zakopane i td. ważne są do dnia 30 bm. 
O ile ważność tych zniżek nie zostanie 
przedłużona przez odpowiednie czynni­
ki, od 1 maja b.r. przysługuje członkom 
zrzeszonym w PZN. zniżka kolejowa 
.w wysokości 331/s°/o, lecz tylko ma szla­
kach turystycznych.
X ROSYJSKIE TOWARZYSTWO DO­
BROCZYNNOŚCI. Dnia 3 Maja b.r. o 
godzinie 16, w lokalu zarządu rosyjskie­
go Towarzystwa dobroczynności w Sos­
nowcu przy ul. Teatralnej 5 — odbędzie 
się doroczne walne zebranie członków 
Towarzystwa z następującym porząd­
kiem obrad: zagajenie, wybór prezy­
djum zebrania; odczytanie protokułu; 
sprawozdanie z działalności zarządu i 
komisji rewizyjmej; ogólna dyskusja; 
wybór nowych członków zarzadu i kom. 
rewiziinejj wolna wnioski.

Prezydent Kaczkowski
OBJĄŁ URZĘDOWANIE.

Stosownie do zapowiedzi, w dniu 
wczorajszym b. prezydent Dąbrowy- dr. 
Z. Madeyski -przekazał urzędowanie swe 
mu następcy p. prezydentowi J. Kacz­
kowskiemu.

Przekazanie urzędowania odbyło się 
podług wymaganej formalności, t.j. spo­
rządzony został odpowiedni protokuł 
zdawczo - odbiorczy, podpisany przez 
obydwie strony. Następnie odbyło się 
krótkie posiedzenie zarządu miasta, z u- 
działem prezydenta Kaczkowskiego, kto 
ry z dniem dzisiejszym rozpoczyna nor­
malne urzędowanie na nowem stanowi­
sku.

Antyniemiecka manifestacja
W‘DĄBROWIE GÓRNICZEJ.

W dniu wczorajszym w Dąbrowie Gór 
niczej o godz. 6 wiecz. odlbyła się mani­
festacja antyniemiecka, związana z ostał 
niemi prześladowaniami Polaków w 
Niemczech.

Z placu szkolnego koto kościoła para- 
fjałnego wyruszy! olbrzymi pochód, 
który stanowiły różne organizacje, sto­
warzyszenia, delegaci wyższych klas 
szkół średnich, straży ogniowych, przy­
sposobienia wojskowego i t. d. Na czele 
(pochodu postępowała orkiestra mary­
narki wojennej w Gdyni.

Pochód przybył przed szkołę górniczą, 
gdzie przemawiali: prezes Rady miej­
skiej dr. A. Piwowar oraz dyr. Sierko. 
Po każdem przemówieniu wznoszono o- 
kirzyki na cześć Rzeczypospolitej Pol­
skiej, oraz przeciwko znęcaniu się Niem 
ców nad naszymi rodakami.

Po przemówieniach pochód rozwiąza­
no, a orkiestra marynarki wojennej u- 
dała się do sali kina „Wanda11, gdzie 
koncertowała.

A jednak
MOŻE BYĆ DOBRY FILM POLSKI.
Do filmów polskich publiczność jest 

zrażona. Ma to swoje uzasadnienie, je­
żeli się zważy jednostronność tematów 
i niechlujność w wykonaniu, czasami 
wprost bezceremonjalne nabieranie pu­
bliczności „girajdollkowemi11 pomysłami.

Ale ostatnio zauważyć można pewną 
poprawę, nawet znaczną poprawę. I 
dziwna rzecz, jak publiczność szybko się 
orjen-tuje iw tych sprawach. Czynnikiem 
reklamowym jest tutaj... „fama“, która 
niesie o tom, iż film jest dobry.

Jedno z kin sosnowieckich wyświetla 
obraz p.t. „Pod twoją obronę..." Praw­
dopodobnie obejrzą go wszyscy. Pisze- 
my te słowa nie w celach reklamy, ale 
dlatego, że warto zobaczyć dobry polski 
olbraz. Obraz, który chwyta za serce, 
przemawia do uczucia bezpośrednością, 
bezpretensjonalnośeią ujęc-ia fabuły. Są 
momenty wzruszające nietylko wrażli­
we 6erce niewieście, ale i niejeden męż­
czyzna poczyna wówczas szybciej oddy­
chać i przecierać powieki.

Podobno jeden z OO. Paulinów, czu­
wający nad konstrukcją fabuły obrazu 
(irzecz częściowo dzieje się na Jasnej 
Górze), 'będąc na premjerze w Warsza­
wie uściskał jednego z reżyserów’, win­
szując mu rezultatu pracy. Patrząc na 
obraz, trzeba przyznać, że odruch ten 
najzupełniej był usprawiedliwiony.

X WPISY DZIECI DO 6-CIO ODDZIA 
ŁOWEJ SZKOŁY ĆWICZEŃ przy pań- 
stwowem seminarjum nauczycielskiem 
żeńskiem w Sosnowcu (ul. Bracka 10 na 
Pogoni) odbywać się będą dnia: 24, 25 
i 26 b.m. t.j. w poniedziałek, wtorek i 
środę od godziny 8 rano do 13 i od 16 
do 18 w Ikancelairji seminarjum. Do od­
działu 1-go przyjmuje się dzieci sied­
mio i sześcio - letnie. Wólnych miejsc 
35. Pierwszeństwo mają zgłoszeni wcze­
śniej. W oddziałach 2, 3 i 4 jest po 5 
miejsc wolnych, w oddziałach 5 (dawna 
I klasa gimnazjum,) i nowootwartym 
oddziale 6 (dawna II klasa gimnazjum) 
po 8 miejsc wolnych. Przyjmuje się 
chłopców i dziewczynki. Dla dzieci od­
działów starszych lekcje języków ob­
cych, dla dzieci młodszych gimnastyka 
rytmiczna — prowadzone przez siły fa­
chowe. Dla dziewczynek pozaimiejscp- 
wych z oddziałów starszych (5 i 6) jest 
przy szkole intermat z troskliwą opieką. 
Rządowa taksa administracyjna wpłaca­
na na P. K. O. wynosi zl. 40 półrocznie. 
Opłatę rządowa uiszcza 6ię w paźidzier-
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Przed 3 Maja
W BĘDZINIE.

W gmachu starostwa odbyło się oine- 
gdaj organizacyjne zebranie osób zapro­
szonych, celem utworzenia komitetu Ob­
chodu święta narodowego 3 Maja w Bę­
dzinie, Po zagajeniu obrad przez preze­
sa koła miejscowego P. M. S. p. inspe­
ktora Kozłowskiego, na przewodniczące­
go zaproszono inż. Rzeczkowskiego, po­
czem omówiono w ogólnych zarysach 
program obchodu i wybrano komitet, 
który zajmie się wykonaniem całości. 
Program obchodu święta przewiduje: 
dn. 2 maja Capstrzyk na ulicach miasta. 
W dniu święta odbędzie się msza poło­
wa na dziedzińcu koszar 23 p.a.l., po na­
bożeństwie defilada, pozatem w kinach 
odbędą cię poranki, a w godzinach po­
południowych zawody sportowe, oraz 
koncert orkiestry wojskowej na placu 
3 Maja. Pirzed południem odbędzie się 
kwesta uliczna, oraz sprzedaż znaczków 
i chorągiewek.

Do komitetu obchodu weszli pp.: wi- 
cestarosta Izydorczyk, dr. Jarzębowski, 
sekretarz Skowron, skarbnik Kubier, o- 
iraz przedstawiciele duchowieństwa, woj 
skowości, zrzeszeń i organizacyj.

Na przewodniczącego sekcji artystycz­
no - propagandowej wybrano inż. Krze­
mińskiego, technicznej p. Jaroszewskie­
go, sportowej por. Sztranca, finansowej 
p. Kosilbowiczową.

W CZELADZI.
Dziś w magistracie czeladzkim odbę­

dzie się zebranie organizacyjne Komite­
tu obchodu 3 Maja, na które zaproszono 
miejscowe organizacje.

Odkrywka węgla
POD MILOWICAMI.

Pod Milowicami na terenie, gdzie 
swego czasu Brynica wyżłobiła w pia6ku 
drugie koryto, pod półmetrową warstwą 
piasku odkryto bogate złoża węgla.

Na miejscu zebrał się olbrzymi tłum 
mężczyzn, dzieci, kobiet, którzy rzucili 
się do kopania węgla. Zarząd kopalni 
wezwał pomocy policji, której większy 
oddział rozpędził przygodnych górni­
ków, konfiskując węgiel.

Przypadkowo odkryte złoża węgla, 
pilnowane są przez straż.

X ĆWICZENIA SZEREGOWYCH RE­
ZERWY. Zarządzeniem Ministerstwa 
spraw wojskowych ustalony już został 
tegoroczny pian ćwiczeń szeregowych 
rezerwy, który w najbliższych dniach 
rozplakatowany będzie na terenach 
wszystkich DOK. W r. b. na ćwiczenia 
powołani będą podoficerowie rocznika 
1909 formacji lotnictwa, wojsk balono­
wych i łączności, szeregowi rocznika 
1902, w piechocie, kawalerji, artylerji, 
żandarmerji, służbie zdrowia, intenden- 
turze i marynarce, szeregowi rocznika 
1905 w formacji uzbrojenia, telegraf- 
rad., broni pancernej, piechoty, kawa­
lerji, artylerji, żandarmerji, intendentu- 
ry i służby zdrowia. Szeregowi rocznika 
1907 w wyżej wymienionych forma­
cjach poza intendenturą i służbą zdro­
wia. Szeregowi innych roczników, któ­
rzy nie odbyli ćwiczeń w przepisowym 
terminie, wezwani na podstawie kart 
imiennych począwszy od r. 1898. Ćwiczę 
nia w r. b. trwać będą od 5 do 6 tygod­
ni w zależności od rodzaju broni i stop­
nia służbowego. Rozpoczęcie pierwszego 
turnusu ćwiczeń przewidziane jest na 
dzień 22 maja. Zakończenie zaś w dniu 
20 października.
X ZARZĄD KOMITETU POWIATO­
WEGO Z. O. K. Z. Wczoraj w sali staro­
stwa w Będzinie odbyło się posiedzenie 
zarządu komitetu powiatowego Z.OjK.Z. 
Przewodniczył dyr. Sągajłło. W zebra­
niu wziął udział delegat Z.O.K.Z, z Ka­
towic dyr. Gajkiewicz.

Na zebraniu ukonstytuował się zarząd 
komitetu: przewodnicząca starościna p. 
Boxowa, zastępca dyr. Rogójski, sekre­
tarz p. L. Kalkowski, zastępca insp. Lu- 
chowiec, skarbnik dyr. Firstenberg, za­
stępca dr. Jarzębowski, delegatem okrę­
gu Z. O. K. Z. dyr. Wł. Mazur. Do komi­
sji rewizyjnej weszli pp.: Rzeczkowski, 
Miller i Kwiecień. Ponadto sekcję ko­
lonji letnich, w której skład weszli pp.: 
star. (Basowa, dyr. Sągajłło, dyr. Markie 
wieź, dyr. Gadomski, insp. Luchowiec, 
p. Choiewicka, dyr. Mazur, prez. Kacz­
kowski i prof. Sierko.
X ZADRZEWIENIE „ŁĘGU“ W CZE­
LADZI. Związek rolników iw Czeladzi 
uporządkował teren grgy ul. MiŁawic-

przybył na rowerze do Sosnowca, a mu­
siał i wracać tramwajem ponieważ rower 
wartości 120 zł. skradziono mu. Co gor­
sze rower skradziono z korytarza domu 
przy ul. Targowej 12.

Zagłębie to nie Szwecja, gdzie w ta­
kim Sztokholmie na- ulicach stoi tysiące 
rowerów i nikt nie ruszy.

Przed kilku dniami daliśmy krót­
kie sprawozdanie z działalności L. O. 
P. P. na terenie województwa Kie­
leckiego, a stwierdzające niezwykłą 
żywotność i bujny rozrost tej orga-. 
nizacji. Potwierdzają to sprawozda­
nia komitetów z poszczególnych o- 
kręgów.

Oto ze sprawozdania rocznej dzia­
łalności miejskiego komitetu LOPP. 
w Sosnowcu (w związku z walnem 
zebraniem odbytem w końcu marca 
rb.) wynika, że ilość członków w ro­
ku 1932 wzrosła z 826 do 1716, a ilość 
członków w kołach szkolnych z 826 
do 1382. Ilość zorganizowanych człon 
ków podlwoiła się przeto. Mogłoby 
być ich więcej i napewno będzie wię­
cej w miarę, jak świadomość o zna­
czeniu tej organizacji w akcji przy­
gotowania społeczeństwa do obrony 
przed strasznem działaniem gazów 
na wypadek wojny, będzie rosła i 
przenikała do coraz szerszych 
warstw. Aby akcja uświadamiania 
potęgowała się potrzeba jednak wię­
cej instruktorów, więcej wykładów, 
odczytów, pokazów.

Bardzo znamiennem również zja­
wiskiem jest wzrost wpływów na 
rzecz LOPP. Zbiórka w Tygodniu 
lotniczym dała więcej w roku kry­
zysowym 1932 od zbiórki w roku 
lepszej konjunlkiury w 1951. W cza­
sie zbiórki ulicznej, kiedy to sprze­
dawano na ulicach propagandowe 
baloniki miało miejsce ciekawe zda­
rzenie. Mały gazeciarz zwirócił się do 
sprzedającego baloniki instruktora i

Założenie w Dąbrowie
Związku obrony Kresów Zachodnich.

W sali Rady miejskiej w Dąbro­
wie odbyło się onegdaj zebranie 
przedstawicieli zrzeszeń i organiza­
cyj miejscowych, celem omówienia 
wyznaczonej na dzień następny ma­
nifestacji antyniemieckiej w Dąbro­
wie, oraz zawiązania oddziału Ziwiąz 
ku obrony kresów zachodnich. Po u- 
staileniu programu manifestacji, któ­
rej największą atrakcją będzie u- 
daiał w pochodzie orkiestry mary­
narki wojennej, p. dyr. Sierko wy­
głosił odczyt informacyjny o celach, 
zadaniach i działalności Z. O. K. Z. 
Po referacie postanowiono jednogło­
śnie założyć w Dąbrowie oddział 
Związku oibrony kresów zachodnich 
i w związku z tem wybrano zarząd, 
w osobach: prezes dyr. Sierko, wice­
prezes dyr.Zillinger, i dyr. Beben- 
kowski, sekretarz p. Jabłoński, skarb 
nik p. Berbecka, referat odczytowo-

BEZDOMNY BOCIAN.

kiej zwany „Lęgiem" gdzie posadzono 
około 100 drzew, przeważnie morw. O- 
beonie ulica zyskała dużo na wyglądzie. 
X ZAGŁĘBIE TO NIE SZWECJA. Ju­
lianowi Wichrowi w Wojkowicach Ko­
mornych skradziono rower wartości 60 
21. Takie same nieszczęście spotkało Raj­
munda Ciesielskiego z Będzina, który

LOPP. w Sosnowcu.
Ofiarność małego gazeciarza na LOPP.

wręczając mu 2 grosze powiedział:
— Nie mogę kupić balonika, ale 

proszę przyjąć odeimnie 2 gro&ze na 
LOPP.

Ten mały gazeciarz zasługuje na 
to, aby LOPP. ofiarowała mu maskę 
gazową, a będzie jednym z najbar­
dziej żywych i zapalonych propaga­
torów LOPP.

Wogóle akcja miejskiego komitetu 
LOPP. przeważnie prowadzoną jest 
wśród młodzieży. I zupełnie słusznie. 
Starsze społeczeństwo nękane, przy­
bite ciężkiemi czasami niepowodzeń 
odnosi się z najzupełniejszą bierno­
ścią do wszelkich poczynań. Młodzież 
reaguje żywo, z entuzjazmem i po­
czuciem odpowiedzialności.

Działalność miejskiego komitetu 
L. O. P. P. w Sosnowcu obejmuje 
nietylko sam Sosnowiec, ale i ośrod­
ki kopalniane w Czeladzi, Saturnie, 
Niwee. Organizacyjna działalność po 
lega na tworzeniu kół we wszystkich 
skupieniach urzędniczych, robotni­
czych, rzemieślniczych i t. d. Ogółem 
w okręgu komitetu znajdluje się 17 
kół.

Miejski komitet L. O. P. P. w So­
snowcu mieści się w lokaln własnym 
przy ul. Dęblińskiej 1. Skład zarzą­
du jest następujący: inż. E. Porczyń­
ski — prezes, P. Kucharski — wice­
prezes, inż. K. Sobolewski — wice­
prezes, R. Margon — sekretarz, W. 
Dytry — skarbnik, inż. K. Bogucki, 
P. Dyner, A. Babiarz, E. Kucharski, 
F. Podlaski, P. Czajkowski, Z. Wal­
czak — członkowie.

propagandowy objął pTof. Pasierbiń- 
ski, a referat obrony gazowej dr. Nie 
pieldki. Pozatem do zarządu weszli: 
ks. Prawda i p. Balcerowski. Po do­
konaniu wyborów przyjmowano zgło 
szenia na członków, których na ze­
braniu zgłosiło się ponad 100. Przy 
omawianiu wytycznych pracv Związ 
ku, postanowiono podjąć energiczną 
akcję bojkoitu towarów niemieckich, 
następnie prowadzić w możliwie sze­
rokim zakresie kolonje letnie dla 
dzieci polskich z Niemiec, jaik rów­
nież uświadamiać społeczeństwo o 
machinacjach Niemców na całość na­
szych granic zachodnich. Wreszcie 
postanowiono dołożyć starań, aby 
Z. O. K. Z. był najliczniejczą orga­
nizacją, gdyż wtedy można bedzie 
prowadzić ożywioną i systematyczną 
działalność w szerszych rozmiarach.

Dużą sensację i zbiegowisko ga­
piów wywołało wczoraj ukazanie się 
w Będzinie boćka, który prawdopo­
dobnie skutkiem zmęczenia długo­
trwałą podróżą, czy też może z in­
nego powodu zatrzymał się w Będzi­
nie na dachu domu biura br. Szajn 
przy ul. Małachowskiego.

Poczciwy bociek, do którego lu­
dzie czują dziwny sentyment, był 
wychudzony i sfatygowany, a na ze­
brany tłum spoglądał z filozoficznym 
spokojem, wiedząc widocznie, iż nic 
mu się złego nie stanie, kiedy dzieli 
go odpowiednia odległość od czło­
wieka.

Rzecz ciekawa, że niewiasty, a 
zwłaszcza panienki nie wykazywały 
na widok bociana żadnego niepoko­
ju, przeciwnie, przyglądano eię z cie­
kawością ptakowi, o którym dawniej 
opowiadano tyfle różnych bisiory j.

JJ7 snjóaaku z sjft bocia­

Zmiana ustawy
O UBEZPIECZENIU PRACOWNIKÓW 

UMYSŁOWYCH.
W dniu 19 b.m. „Dz. Ustaw1* ogłosił 

ustawę zmieniającą rozporządzenie Pre­
zydenta o ubezpieczeniu pracowników 
umysłowych. Ustawa wchodzi zaraz w 
życie.

Wprowadza wyższe, niż dotychczas, 
składki ubezpieczeniowe oraz niższe za­
siłki dla bezrobotnych pracowników u- 
myślowych.

Prawo do świadczeń z .powodu braku: 
pracy ulega zawieszeniu, jeżeli ubezpie­
czony otrzymał od pracodawcy odszko­
dowanie za. rozwiązanie umowy o pracę 
— na ten okres czasu, jakiemu odpowia­
da otrzymane odszkodowanie według 
ostatnio pobieranego wynagrodzenia.

Dalej prawo do świadczeń ulega za­
wieszeniu na czas korzystania z pomocy 
leczniczej, połączonej z umieszczeniem 
■w zakładzie leczniczym, na czas niezdol­
ności do pracy z powodu choroby, na 
czas ćwiczeń wojskowych i służby woj­
skowej, na czas zajęcia przejściowego* 
na czas aresztu prewencyjnego oraz na 
czas kary utraty wolności, jeżeli utrata 
zajęcia jest skutkiem strajku — na cza4 
trwania strajku, wreszcie — na okrea 
trzech miesięcy, jeżeli utrata zajęcia na­
stąpiła wskutek ustąpienia dobrowolne­
go bez uzasadnionego powodu.

Zawieszenie prawa do świadczeń nie 
może trwać jednak ze skutkiem odra­
czającym dłużej, aniżeli 24 miesiące. Pe 
upływie powyższego okresu ubezpieczo­
ny traci wszelkie ewentualne prawa 
do świadczeń z powodu braku pracy\ 
wynikające z poprzedniego ubezpieczeń 
nia.

Szkoła Zdrowia
POPULARNE POGADANKI 

HIGJEN1CZNE.
W miejscowym ośrodku zdrowia i 

opieki społecznej w Sosnowcu przy uk 
Teatralnej nr. 4 odbędą się następujące 
pogadanki:

Dnia 23 kwietnia b.r. o godz. 11.30 dr. 
med. Adam Biiik: „Choroby zakaźne 
wieku dziecięcego";

Dnia 30 kwietnia .rb. o godz. 11.30 dr. 
med. Konopka Helena: „Jaglica, czyli 
egipskie zapalenie oczu".

Chciał mieć towarzystwo,
ALE NIE UDAŁO SIĘ.

Na drodze pomiędzy Dąbrową Górniczą a 
kopalnią „Karol" w Zagórzu, wywiadowcy 
Eolicji natknęli się na pewnego osobnika* 
tórego tusza była dziiwuiie podejrzaną, wo­

bec czego zatrzymano go i odprowadzono do 
komisariatu. Okazało się, że był to 52-l.ełni 
mie-zkainec Dąbrowy (Legjonów 3), Jaik Hi- 
melfarb wskazał na trzech siwych kolegów, 
mumis tyczną. Zapytany, skąd ma odezwy, Hi 
melfarb wskazał na trzech swych kolegów, 
mieszkańców Dąbrowy: 29-letniego Jana Za- 
walonka (Potna 21), 50-letniego Jana Jaloi 
cha (Zagórska 23) i 50-tTotniego Józefa Skrzy 
palika (Wesoła 7), robotników kopalni ,,KaJ 
roT* w Zagórzu, których aresztowano. Prze« 
prowadzona w ich mieszkaniu rewizja nia 
dała żadnych rezultatów.

Na rozprawie, jaka się wczoraj odbyła w 
Sądzie okręgowym w Sosnowcu, oskarżeni do 
winy się nie przyznali, zeznali tyliko, ża 
znają Himelfarba, lecz nic z nim wspólmega 
nie mieli, i nie mają natomiast Himelifarb
n.a zapytanie sędziego, dlaczego wskazał na 
kolegów, nic umiał dać jasnej odpowiedzi.

Sąd )po prz,osłuchaniu kiilfkiu świadków, 
skazał Himelfarba na 6 miesięcy więzienia* 
resztę zaś oskarżonych z braku dowodów -t 
uniewinnił.

X PRZYJACIEL... HITLERA. Samuelo-. 
wi Pomerancowi w Czeladzi (Bytomska! 
53) policja odebrała 5 kg. rodzynek prze 
inyconych z Niemiec. Samuel Powie ranc 
najwyraźniej ignoruje hasło bojkotu to­
warów niemieckich irzucome przez jego 
współwyznawców. Jednym słowem przy 
jaciel... Hitlera.
X PANIENKI, ŹLE SIĘ BAWICIE... Za 
działalność komunistyczną zatrzymały 
władze policyjnie Zofję Wrońską i Wła­
dysławę Piaskowską. Materjałów kom­
promitujących przy obu niewiastach 
znaleziono wystarczającą ilość, aby 
stwierdzić, że panienki źle się bawiły.
X NIECH SIĘ POWIESI... Pani’Czesia- 
w;ie Owczarek w Dąbrowie Górniczej 
(Sobieskiego 25) skradziono ze sklepu 
paczkę zawierającą 20 tuzinów pasków 
skórzanych. „Niech się powiesi na nich!" 
— rzuciła zapewne pod adresem zło­
dzieja p. Owczarek, stwierdziwszy stra­
ta- oszacowane na 220 złotych.,

na rozeszła eię pogłoska, iż miał on 
zamiar zainstalować się na budynku 
Magistratu, lecz dowiedziawszy się, 
iż w mieście są rządy komisaryczne, 
postanowił gdzieindziej się uloko­
wać.

Natomiast niektórzy żydzi twierdzi 
li, iż bocian przyleciał z Niemiec, 
gdzie pod rządami Hitlera nawet 
ptaki nie mogą wytrzymać i ucieka­
ją oczywista do Polski.

Byli i -tacy, którzy twierdzili, iż u- 
kazanie się bociana w Będzinie za­
powiada koniec sanacji, a to dlate­
go, iż ptak ten zjada węże, jaszczur­
ki i wszelkie płazy, czyli oczyszcza 
teren.

Najważniejsze jednak w całej tej 
historji jest to, iż nie zdołano ustalić, 
czy sympatyczny ptak ma zamiar 
pozostać w Będzinie i tu założyć so­
bie rodzinę, co jakoby stanowiłoby 

'dobrą, wróżby
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Z życia Zagłębiam
W KR AKOWIE.

Działalność Kola za okres od dnia 
2O.XI.52 do 23 mana r.b. polegała ma 
pomocy mate.rjalnej członkom oraz ak­
cji oświatowej wśród rzesz robotniczych 
Zagłębia. Dąbrowskiego. A. K. Z. prowa­
dzi w Krakowie własną kuchnię w lo­
kalu Koła przy ulicy Garbarskiej 7a, 
gdzie wyidaje się tamie i pożywne obia­
dy i kolacje. W tym okresie wydano o- 
gółem 201151 obiadów, w tem 12480 po 
cenach normalnych i 7651 obiadów abo­
namentowych. Kolacji wydano na ogól­
ną sumę 1559.30 zł., przeciętnie wydajc 
się dziennie około 140 obiadów. Wy­
cieczki szkolne, zwiedzające Kraków, 
korzystają w naszej kuchni z daleko 
fdącyeh zniżek.

Sekcja kulturalno - oświatowa Koła 
prowadzi ożywioną działalność oświa­
tową w różnych organizacjach robotni­
czych Zagłębia. Członkowie prelegenci 
wygłosili w tym okresie 10 odczytów 
na tematy społeczne, gospodarcze i za­
wodowe. Referaty były wygłoszone prze 
ważnie podczas feryj Bożego Narodze­
nia. Przy tej okazji zarząd składa po­
dziękowanie kol. kol. prelegentom. Sek­
cja kulturalno - oświatowa założyła w 
lokalu Kola czytelnię, zaopatrzoną w 
różnie dzienniki i czasopisma, w czem 5 
zagłębiowśkie. Sekcja nawiązała kon­
takt z Tow. szkoły ludowej w celu prze­
szkolenia prelegentów i przewodników 
po Krakowie.

W okresie sprawozdawczym Koło u- 
rządziło szereg imprez w Zagłębiu i Kra 
kowie, które przyniosły zysk -w sumie 
zl. 821.19. Celem rozbudzenia życia to­
warzyskiego i nawiązania współżycia 
koleżeńskiego członków urządzono drwię 
herbatki zapoznawcze oraz 5 dancingów 
bridge‘ów. Z większych zabaw należy 
wymienić „Barbarkę Zagłębiam*1, w pa­
łacu Spiskim w Krakowie, zabawę kar­
nawałową oraz dancing na Piaskach. W 
przeciągu 5 miesięcy zarząd udzielił 
członkom pożyczek na 6umę 1480 zł., w 
czem tak zwanych stypendjów obiado­
wych na sumę 117 zł. Zwrócono w tym 
okresie pożyczek na 6 urnę 982.50 zł. 
Nadmienić należy, że część kapitałów 
Koła w sumie około 3500 zł. jest zamro­
żoną w pożyczkach, nie zwróconych we 
właściwym terminie przez dłużników, z 
których wielu jest już na posadach, lecz 
nie poczuwa 6ię do obowiązku uregulo­
wania swych zaległości, skutkiem czego 
Koło nie jest w 6tanie przyjść w obec­
nym czasie z wydatniejszą pomocą 
swym członkom.

Obecnie Koło liczy 307 członków i 
jest największem z kół prowincjonal­
nych w Krakowie.

X „NIEZNANA BLIŻEJ KOBIETA...** 
P. Walentego Kisztalińskiego z Często­
chowy spotkała niemiła przygoda. W pi­
wiarni Wajsberga w Sosnowcu (ul. Gło­
wackiego 4), „nieznana bliżej kobieta'1, 
jak to zanotowano w protokułacli poli­
cyjnych, skrradła mu z kieszeni 380 zł. 
P. Walenty widocznie ma mało doświad­
czenia życiowego i nie wie o tem, że z 
dobrze znaną kobietą trzeba być ostroż­
nym, a cóż dopiero „z nieznaną bliżej...1' 
P. Walenty stał się uboższy o 380 zł.,, a 
bogatszy o jedno doświadczenie.

I iw Lipiliski. 48.25 — Odczytanie, wierszy, 
zakwalifikowanych przez juiry do konkurs u 
poetyckiego.- 19.00 — Bronisław Romaniszyn 
„Z wielkich tragedyj ludzkich — Głuchota 
Beethovena i Smetany". 19.15 — Rozmaitości. 
1925 — Komiuinikaty sportowe. 19.50 — Fe­
lieton pt. „Co wiemy o reklamie?" wygi. p. 
Kazimierz Jablowi-ki. 20.00 — Pogadankę

muzyczną wygłosi dr. Alicja Simonó.wna. 
20.15 — Końce,rt symfoniczny z l-ilharnion-ji 
warszawskiej; w przerwie: feljeton literac­
ki pt. „Pieśniarz powstania styczniowego" 
(Mieczysław Romanowski) wygł. p. Michał 
Dobrowolski. 22.40 — Wiadomości sportowe. 
22.55 — Komunikat meteorologiczny. 25.00— 
Skrzynka pocztowa w języku francuskim.

ŻYCIE GOSPODARCZE.
Zakaz importu sowieckiego do Anglji.

Podpisana w dniu 19 bm. przez kró 
la angielskiego proklamacja zakazu 
przywozu towarów rosyjskich do 
Anglji została juiż ogłoszona. Zawie­
ra ona zakaz przywozu jedynie dla 
pewnych artykułów, a przedewszyst­
kiem nafty, zboża, surowej baweiny, 
drzewa budulcowego i masła, co łącz­
nie z innemi zalkazanemi artykułami 
przedstawia przeszło 80% całego im­
portu rosyjskiego do Wielkiej Bry­
tanii.

Wybór poszczególnych artykułów 
uzasadniony jest tem, źe powszechny 
zakaz przywozu towarów rosyjskich 
byłby o wiele trudniejszy’ do wyko­
nania, aniżeli zakaz dla. poszczegól­
nych artykułów. Zakaz nie wchodzi 
natychmiast w życie, lecz dopiero w 
ciągu tygodnia, a. to. dlatego, alby nie 
narazić na straty tych kuipców an­
gielskich, których zamówienia w Ro­
sji znajdują się już w drodze do Atn? 
gilji.

Szanse bojkotu Niemiec.
„Hajni1* w korespondencji z Lon­

dynu wyjaśnia m. in. dlaczego boj­
kot wyrobów niemieckich w Anglji 
ma obecnie widoki powodzenia. Prze- 
dewszystkieim żydzi kierują impor­
tem z Niemiec ao Anglji:

— Większość importerów towarów nie­
mieckich stanowili i dotąd stanowią żydzi. 
Przez ich ręce płyną towary niemieckie do 
Anglji...

Gdyby bojkot wybuchł kilka lat 
ternu, żydzi nie byliby skłonni wziąć 
w nim licznego udziału, bo ponieśli­
by duże straty:

— Podówczas stracić przedstawicielstwo 
niemieckich towarów byłoby rzeczą ryzy­
kowną. Obecnie sytuacja zmieniła się. Dzię­
ki spadkowi funta oraz na skutek nowych 
cel angielskich, towary niemieckie nie są 
zdolne do konkurencji...

Wyroby w Polsce, BeOigji i Czecho­
słowacji są już obecnie tańsze, niż w 
Niemczech; dotychczasowi importe­
rzy z Niemiec mogą sobie pozwolić

na luksus bojkotu:
— Belgijczycy, Polacy- i Czechosłowący 

dostarczają towary taniej. Dlatego też an- 
gielsko-żydcwśki importer może działać swo­
bodniej i odważniej. On już może sobie po­
zwolić na luksus narodowego protestu.

Niemcy, wiedząc o tyctli warun­
kach, są zaniepokojeni stanowiskiem 
żydowskiem w Anglji:

—- Niemcy wiedzą o tern i rozumieją b. 
dobrze, że żydowski bojkot. w Anglji ma 
wszystkie dane do osiągnięcia swego celu. 
Dlatego też, widocznie, w Niemczech powstał 
taki alarm z tego powodu.

Żydostwo angielskie nie działa po­
spiesznie, aile, kiedy juiż zdecyduje 
się na co, wykonywa pracę gnuinow- 
nie:

— Żyd angielski nie decyduje, się sąyibko, 
ale kiedy podemuje się wykonania jakiejś 
akcji, wykonywa ją gruntownie. Prawda, 
niemiecko-angielscy żydzi z City, jeszcze 
dotąd związani z Niemcami, przeciwstawili 
się bojkotowi, ale pod tym względem ich 
wpływ nie będzie miał żadnego znaczenia.

Emisja obligacyj 4-procentowej pożyczki
KONWERSYJNEJ KOLEJOWEJ.

W Dzienniku Ustaw Nr. 26 z dn. 13 
b. m. ogłoszone zostało rozporządzenie 
ministra Skarbu z dn. 16 lutego b r., wy­
datne w porozumieniu z ministrem Ko­
munikacji, w myśl którego zarządzone 
zostało wypuszczenie obligacyj 4-pr-ocen 
•towej pożyczki konwersyjnej kolejo­
wej na sumę zl. 19.550.681.18 = marek 
Rzeszy 0.144.500 = guldenów holender­
skich, 5.594.930 = funtów szte-rlingów, 
147.598.160 w celu wymiany 4-procento-.

wych nieumorzoinych obligacyj b. Towa­
rzystwa Drogi Żelaznej Fabryczne - 
Łódzkiej trzeciej emisji z r. 1901, z wy­
jątkiem obligacyj, wylosowanych przed 
25 września 1916 r.

Obligacje 4-procentowej pożyczki kon 
wersyjnej kolejowej (zabezpieczone są 
hipotecznie na majątku Kolei Fabrycz- 
no - Łódzkiej, który skutkiem okupu 
kolei przeszedł na własność skarbu pań­
stwa polskiego.

Kronika gospodarcza.

Nasz dział radiowy.
„WIECZÓR STRAUSSÓW**.

Dnia 22 bm. o godz. 20 Polskie Rad,jo na- 
riaje pogodny i miły koncert pt. „Wieczór 
Straussów1'; na program audycji złożą się 
otwory niezapomnianych mistrzów wiedeń­
skich: Józefa, Jana oraz Oskara Straussa. 
Jako soliści wystąpią: Maryla Karwowska i 
anusz Popławski, którzy wykonają szereg 

aryj i duetów. Orkiestrę prowadzi Stani­
sław Nawrot.

PIĄTEK 21 KWIETNIA.
11.50 — Komunikat meteorologiczny. 11.5? 

— Sygnał czasu, hejnał z wieży Marjackiej. 
12.10 — Koncert z płyt gramofonowych. 13.20 
— Komunikat meteorologiczny. 15.00 — Ko­
munikat gospodarczy i urzędowa ceduła 
giełdy zbożowej i towarowej w Katowicach. 
15.10 — Komunikat eksportowy. 15.15 — Ko­
munikat gospodarczy. 15.25 — Chwilka lot­
nicza i przeciwgazowa. 15.50 — Chwilka 
morska i koiionjalina. 15.55 — ,;Przegląd wy­
dawnictw perjodycznych'1. 15.50 — Bajecz­
ki Cioci Heli dila dzieci. 16.05 — Władysław 
Włosik: Pogadanka z działu „Ogrodnik ślą­
ski". 16.20 — Odczyt dla maturzystów (Dział 
„Historja") pt. „Zjednoczenie Niemiec11 — 
wygł. prof. Janusz Iwaszkiewicz. 16.40 — Od­
czyt (z cyklu „Zagadnienia higjeniicznie'1) pt. 
„O przeziębieniach wiosennych" wygł. dr. 
Józef Stein. 17.00 — Koncert. 18.00 — Od­
czyt dla maturzystów „Odrodzenie państwa

— odwń 10 wygŁ dr. Wa-

USTAWA O PODATKU SPADKOWYM. 
Dowiadujemy się, że Ministerstwo skarbu 
nie wyda rozporządzenia wykonawczego do 
ustawy nowelizującej ustawę o podatku 
spadkowym. Motywem takiego postanowie­
nia jest, że ustawa ta jest zupełnie jasna 
i zawiera wszelkie niezbędnie przepisy. W 
razie wątpliwości ze strony zainteresowa­
nych osób kierować się one winny o wy­
jaśnienia, do odpowiednich władz skarbo­
wych, które otrzymały instrukcje g Mini­
sterstwa.

RUCH STATKÓW W PORCIE GDYŃ­
SKIM. Jak wynika z ostatnich danych głów­
nego urzędu statystycznego, w maren zawi­
nęło do portu gdyńskiego ogółem 526 stat­
ków o łącznej pojemności 250.100 ton. Stat­
ki te przywiozły 255 pasażerów, oraz 60.400 
ton ładuuikni. W tym samym okresie czasu 
odpłynęło z Gdyni 3124 statków, ogólnej po­
jemności 239.600 ton. Wywiozły one 485 p;-i- 
sażerów, oraz 580.000 ton ładunków, w tem 
354.000 ton węgla, S.600 ton cukru i 5.600 ton 
bekonów i wędlin.

LICZBA UPADŁOŚCI SPADŁA O 50«/.. W 
lutym rb. ogfezono w Polsce podług da­
nych Głównego urzędu statystycznego, o- 
gółem 35 upadłości, wobec 61 w Lutym 1932 
r. Z powyższej cyfry przypada na woje­
wództwa centralne 23 upadłości (w lutym 
ub. r. 42), zachodnie 9 (15), południowe 5 (3), 
wschodnie 0 (1). W ciągu pierwszych dwóch 
miesięcy rb. ogłoszono 69 upadłości, wobec 
159 w odpowiednim okresie 1932 r., czyli-cy­
fra upadłości zmniejszyła się o 5O°/o. Z cyfr 
tych przypada na województwa centralne 44 
upadłości (w styczniu i lutym 1952 — 93), 
wschodnie 1 (2). zachodnie 17 (55). południo­
we 7 (14). Jeśli chodzi o rodzaj przedsię­
biorstw, to ogłoszono w pierwszych dwóch 
miesiącach rb. 6 upadłości spółek akcyjnych 
(w odpowiednim okresie 1952 r. — 9), 9 w 
spółkach z ogr. odp. (22), 7 w spółdzielniach 
(9), 14 w spółkach firmowych i komandyto­
wych (16), 55 w przedsiębiorstwach jedno­
osobowych (83).

VIA WIEDEŃ. Coraz liczniejsze firmy nie­
mieckie w związku z bojkotem, otwierają 
oddziały. X Więdniu, W oddziałach tych to-.

wary .pochodzenia niemieckiego są etykieto­
wane jako austrjadcię i wędrują na eks­
port. Kupcy warszawscy zwrócili już na to 
uwagę.

HAUSSA BAWEŁNIANA. Pierwsza poło­
wa kwietnia przyniosła na rynkach świato­
wych poważną zwyżkę cen surowca baweł­
nianego. Zwyżka ta objęła wszystkie ośrod­
ki handlu surową bawełną zarówno amery­
kańskie, jak egzotyczne i europejskie. Naj­
silniej zwyżkowała bawełna amerykańska 
zarówno na rynku wewnętrznym tj. w Sta­
nach Zjednoczonych, jak i w 2 głównych 
ośrodkach europejskich tego handlu t.j._ w 
tiyerpoolu i w Bremie. W okresie dwóch 
tygodni kwietnia zwyżka wyniosła około 50 
punktów. Jednym z głównych powodów tej 
zwyżkówej tendencji są momenty politycz­
ne, w pierwszym zaś rzędzie ostatnie posu­
nięcia prezydenta Roos-eyelila, zmierzające 
do podniesienia rentowności warsztatów rol­
nych w Stanach Zjednoczonych.

GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Dnia 20 kwietnia.

Dewizy: Belgja 124.40. Gdańsk 174.00. Ho- 
'andja 559.50—359430. Londyn 50.75. Nowy 
Jork 7.85. Praga 26.55. Paryż 35.11. Sawaijca- 
rja 172.40. Wolchy 45.89.

Obroty więcej, niż średnie, tendencja nie- 
iednolita, b, słaba dla dewizy na Nowy Jonk 
Banknoty dolarowe w obrotach pozagiełdo­
wych 8.05. Rubel zloty 4.92—4.90. W obro­
tach prywatnych: rubel srebrny 1.58, 100 ko­
piejek bilonu srebrnego 0.65. Gram czystego 
złota 5.9244. Dewiza na Berlin w obrotach 
międzybankowych 210.00. Marki niemieckie 
(banknoty) w obrotach prywatnych 207.00. 
Funt szłenlingów (banknoty) w obrotach 
prywatnych 50.80.

Papiery procentowe: 5 proc. poż. budowla 
na 40.75—40.00—40.25 : 7 proc. poż. stabiliza­
cyjna 52.00—52.50—51.25 (w proc.); 4 proc, 
poż. inwestycyjna serjowa 106.25—106.50; 4 
proc. poż. inwestycyjna 100.00 ; 4 proc, pań­
stwowa poż. premjowa doiłiairowa 53.75; 5
proc, konwersyjna 45.00 ; 6 proc. poż. dolaro­
wa 54.00—55.25—54.50 (w proc.); 10 oro. poż. 
kolejowa 103.50 (w porc.).

Akcje: Bank Polaki Z54X).

Kronika Olkuska. 
Uciekł od życia

BO GO LOS PRZEŚLADOWAŁ**.
Przed kilku dniami podaliśmy szczc 

goły samobójstwa 18-lebniego Marjaną. 
Muzyka w Olkuszu, 'który pozbawił się 
życia z niewyjaśnionych przyczyni m 
komórce, gdzie znalazła go matka nieży 
wego z przestrzeloną skronią w pozycji 
siedzącej.

Przyczyna samobójstwa młodzieńca 
wyjaśniła się o tyle, że w kieszeni jeg< 
znaleziono kartkę pisaną ołówkiem w o 
stalniej chwili przed śmiercią. Oto treść;

„Drodzy rodzice. Idę już orl M as, gdyż 
przez cale życie los mnie prześladuje. Za­
strzegam, aibyście byli zupełnie spokojni i 
wiele się tym głupstwem nic przejmowali 
Proszę oznajmić najdroższej Torii, że w 
ostatniej chwili jeszcze o niej myślalem. 
Ginę zwykłą śmiercią od kulki rewolwerowej 
i zabraniam, by mnie po śmierci rżnęli. Już - 
czas! — Maniek**.

Denat otrzyma! niedawno pracę w fa­
bryce Lendera w Olkuszu, lecz został 
z miej zwolniony.

Z listu można wnioskować, że miodzie 
-nieć był przeczulony psychicznie. Cói 
można mówić o przeciwnościach losu, 
mając lat... 18.
X ZE ZJAZDU NACZELNIKÓW STRA­
ŻY W BOLESŁAWIU. W dniu 19 b.m. 
odbył się -w Bolesławiu zjazd naczelni­
ków straży i ich zastępców z rejonu bo- 
lesławskicgo. Po omówieniu spraw orga­
nizacyjnych, technicznych i wyszkolę, 
niowych, oiaz po przeprowadzeniu ćwi­
czeń praktycznych odbyło się propagan­
dowe strzelanie sportowe o mistrzostwo 
rejonu. Najlepsze wyniki w strzelaniu 
osiągnęli pp.: zaSt. naczelnika, Józef 
Kubański z Bukowna 74 pkt.), zasl. na­
czelnika, Stanisław 1’ęgicl z Lasek (70 
pkt.), naczolnik Jan Foryś ze Siarczyno­
wa (65 pkt;), naczelnik rejonu Br. Poj­
da z cementowni „Klucze11 (64 p.), zast. 
naczelnika rejonu Józef Bętkowski z Bo­
lesławia (62 ,p), naczelnik Szczepan 
Starczynowski z Bukowna (56 p.), zast. 
naczelnika Stan. Stopa ze Siarczynowa 
(55 p.), adjutant Eug. Kasza z papierni 
„Klucze*1 (40 ip.) .i naczelnik Andrzej Mił­
ka z Pomorzan (24 ,p.). Mistrzostwo stra­
żackie rejonu Kolesiawskiego zdobył p. 
J. Kubański z Bukowna.
X WALNE ZEBRANIE. W dniu 25 bm. 
wc własnej świetlicy przy ul. Szpitalnej 
.w Olkuszu odbędzie się walne zebranie 
straży pożarnej miejskiej w Olkuszu, 
na którem m. in. nastąpi wybór 4 człon­
ków zarządu i gospodarza. .
X WIEC PPS. CKW. W dniu 25 b.m. w 
sali kina Domu robotniczego w Olkuszu 
odbędzie się (godz. 12 w południe) wiec 
PPS. C,KW. Przemawiać będzie poseł 
Matuszewski.
X KOMUNISTA Z OGRODZIENCA 
POD KLUCZEM. W czasie świąt Wiel­
kanocnych ujęty został przez miejsco­
wą policję mieszkaniec Ogrodzieńca, z 
zawodu murarz, 30-letni Stanisław Wrót- 
ny. W czasie rewizji, znaleziono w mięsa 
kaniu Wrotnego większą ilość odezw 
komunistycznych i różnych wydaw­
nictw.

ZE SPORTU.
SATURN - BRYNICA.

W nadchodzącą niedzielę w Czeto-X 
n.ica rozegra mecz o mistrz, kil. B z. „Satur­
nem". Początek o godz. 15.50. Przedtem 
przedmecz rezerw.

G. K. S. - SOLVAY.
Dnia 25 b.m. drużyny C.K.S. Czeladź wy­

jeżdżają do Gordźca, gdzie o mistrz. Id. A 
zmierzą się z „Soikeyem".

Z Fiteśiu wydawimp.
Wacław Gąsioro-wski (Wiesław Sclavus) 

INTERREGNUM (Bezkrólewie). 8-ka, str. 
408, zł. 10, w ozd. oipir. zł. 15. Dom Kisążki 
Polskiej.
„Inter.r.egmim." jest drugą powieścią z cy 

kilu „Pułaski", mającego składać się z 4-ch 
powieści historycznych o Kazimierzu Puła­
skim i jego epoce, a więc obejmujących 
bardzo rozległy okres dziejów, od Augusta 
III do upad.kiu Rzeczypospolitej oraz walki 
o wolność Ameryki Północnej. W literatu­
rze polskiej piękna, rycer.ka postać Puła­
skiego -mało jest wyzyskana, dlatego z rado­
ścią należy powitać o,pracowanie działalno­
ści Pułaskiego w cyklu powieści historycz­
nych przez W. Ga.sioroiwsk.iego. Wydana 
świeżo z tego cyklu druga powieść pt. „In- 
terregnum'* obejmuje okres od śmierci Au­
gusta III do elekcji i .koronacji Stanisława 
Augusta Poniatowskiego.
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Z CAŁEJ POLSKI
NOWA AFERA 

KSIĘCIA PSZCZYŃSKIEGO.
Inspektorat śląskiej straży granicznej w 

Król. Hucie wykrył nowe afeTy, dotyczące 
przedsiębiorstw, należących do koncernu ks. 
Pszczyńskiego.. Mianowicie ks. Pszczyński 
zakupił akcje szwajcarskiej firmy 
niu<m“ na mocy umowy, podpisanej w Pol­
sce, za kwotę jednego miljona franków 
szwajcarskich. Nadto na skrypt dłuższy u- 
dzielił pożyczki firmie szwajcarskiej „Amo- 
niuan" 1.200.000 fr. szwajc. Skrypt ten rów­
nież był datowany w Polsce. Tak od powyż­
szej umowy, jak i od skryptu dłużnego nie 
niszczono należnej skarbowa śląskiemu kwo­
ty, przypadającej z tytułu opłaty stemplowej 
w wysokości 20.812 zł. Po wykryciu powyż­
szych nieostemplowanyeh dokumentów, ks. 
Pszczyński otrzymał nakaz zapłacenia po­
wyższej należytości wraz z grzywną w kwo­
cie 280412 zl. Nadto w ręce śląskiej straży 
granicznej w Król. Hucie wpadły jeszcze in­
ne nieostemplowane dokumenty. Mianowicie 
firma „Oswag“, kierowana przez dyr. Ebe- 
linga, członka rady nadzorczej, której to 
firmy większość akcyj należy do ks. Pszczyn 
skiego, zawaTła umowę z firmą „Amionium“ 
na budowę fabryki związków azotowych w 
Wyrwach, a po ukończeniu tej budowy wy­
stawiła rachunki na kwotę 13.440.919 frank, 
szwajc. Nadto firma „Oswag“ nabyła od fir­
my „Amoniuim* dwie licencje, dotyczące 
patentów na podstawie zawartych umów 
podpisanych również w Polsce na kwotę 
200.000 dolarów i 82.000 fr. szw. Rachuiniki na 
budowę fabryki, jak i miniowy, dotyczące 
licemcyj, nie zostały ostemplowane, przez co 
skarb państwa poniósł szkodę na suinę prze­
szło 260.000 zł. Za uchylenie się od uiszcze­
nia powyższych opłat urząd skarbowy wy­
znaczył karę w kwocie przeszło 6 mi®j. zł.
ECHA PROTESTÓW BRZESKICH.
Głośna swego czasu -sprawa skazania dzie­

sięciu osób z Małopolski za podpisanie pro­
testów w sprawie brzekiej znalazła się na 
wokandzie Sądu Najwyższego. Poprzednie 
instancje zatwierdziły skazujące wyroki. 
Sąd Najwyższy wyroki te uchylił, motywu­
jąc to tem, że jeśli podpisujący uważali wia­
domości o więźniach brzeskich za prawdzi­
we, a uwięzionych uważali za zasłużonych 
obywateli, to tem samem mieli prawo wy­
razić im swój hołd. Dlatego też pod|pisanie 
protestu nae można uważać za wystąpienie, 
wzywające do demonstracji.

PROWOKACYJNE POMNIKI 
NA POGRANICZU POLSKIEM.
Prasa angielska zwróciła uwagę na pro­

wokowanie Polski przez władze niemieckie, 
które zezwalają na wystawianie wyzywają­
cych pomników na pograniczu polskiem w 
Prusach Wschodnich. Pomnik koło Piły wy­
obraża postać kobiecą, zwróconą w stronę 
Polski. Na pomniku umieszczono napis „mia­
sta niemieckie, które muszą być zwrócone 
Niemcom**. Na liście tej umieszczono szereg 
miast znajdujących się na terenie Rzplitej, 
a oprócz tego Gdańsk.

UCIEKŁ DO SOWIETÓW.
Dowódca siczowych strzelców ukraińskich 

w czasie wojny był Osip Bwkszowany. Po 
wojnie wrócił on do Małopolski, ale zaczął 
propagandę komunistyczną, która go dopro­
wadziła do więzienia. Z więzienia lwowskie­
go został zwolniony za kaucją 4000 zl., zło­
żonych przez zakochaną w nim żonę pew-

nego muzyka ruskiego. Wolność wyzyskał w 
ten sposób, że zbiegł do Rosji sowieckiej.

SAMOBÓJSTWO MATURZYSTY.
W czasie uczty weselnej, w mieszkaniu 

pp. Komorowskich w Lublinie wydarzył się 
nieszczęśliwy wypadek. Uczeń 8-ej klasy

miejscowego gimnazjum, Henryk Górecki, 
pokazując profesorowi tejże szkoły, Zy­
gmuntowi Wąsowiczowi rewolwer, nie­
umyślnie strzelił. Kula zraniła Wąsowicza 
ciężko w brzuch. Sprawca -postrzelenia tak 
przejął się wypadkiem, że popełnił samo­
bójstwo.

JAPOŃCZYCY U WRÓT PEKINU.
Malownicza brama starożytna w Pekinie „Oiien - Men'

Człowiek, który nigdy nie śpi,
będzie idealnym mężem.

POKWITOWANIE OFIAR
złożonych bezpośrednio w Administracji 

„Kurjera Zachodniego".
NA WENCENTKI W SOSNOWCU: M. 

Brzozowska i H. Gąitkiewiczówna. zamiast 
kwiatów na tnummę śjp. Inż. S. Dobkiew-icza 
składają zł. 15 (piętnaście).

,W euipropejsikicłi kołach naukowych 
znanym jest wypadek niejakiego kapi­
tana Kerna, zamieszkałego w Budapesz­
cie. Kapitan Kern jest oficerem byłej 
armji węgierskiej z czasów wojny. Od 
chwili odniesionej na polu bitwy kontu­
zji, człowiek ten nie może zasnąć. Od 
1.7 lat nie zmrużył oka, a jeśli pairę razy 
na tydzień kładzie się do łóżka to — jak 
mówi — czyni to tylko, by iwy ciągnąć 
zmęczone członki.

Dotychczas interesowali się tym dzi­
wnym wypadkiem jedynie profesorowie 
fakultetów medycznych. Pisano nawet 
o tem dużo w ostatnich czasach, ponie­
waż natrafiono na pewne możliwości u- 
leczenia kapitana Kerna. Zainteresował 
się mianowicie tym wypadkiem najwy­
bitniejszy profesor berliński, doktór 
Henner i wybrał się nawet specjalnie do 
Budapesztu. Z początku zaproponował 
bowiem Kernowi przyjazd do JBerlina, 
ale Kern .odpowiedział, że jest bardzo 
zadowolony, nie potrzebując jak inmi 
tracie czasu ma 6panie, że jest mu z tem 
dobrze i że łnie myśli jechać. Wobec te-, 
go nie pozostawało lekarzowi nic inne­
go jak udać się do Budapesztu. Tam 
czynił cały Szereg doświadczeń z Ker­
nem. Kapitan był zły, bo profesor nie 
dawał mu chwili spokoju wciąż go zanu

dzając mniej lub więcej dorzecznemi py­
taniami; w rezultacie jednak gazety du­
żo o Kernie pisały, nawet wieści o wę­
gierskim rotmistrzu doszły na drugą 
stronę Atlantyku.

I po pewnym czasie nadeszło stamtąd 
echo w postaci listów od młodych Ame­
rykanek. I tak jedna z nich z najwię­
kszym entuzjazmem pisze, że marzeniem 
jej życia byłby taki mąż, jak on, Kern. 
Bo cóż to za kolosalna przyjemność i 
wygoda z takim mężem. Nigdy nie jest 
zmęczony, gdy żona obce iść do teatru, 
nigdy nie ziewa przy bridge‘u, nie spie­
szy 6ię do domu z dancingu. Jednem sło­
wem zapewniając go, że jest sama nieza­
leżną i właścicielką dużej fortuny, pro­
ponuje mu ślubny kobierzec. Jest on bo­
wiem jedynym człowiekiem, za którego 
mogłaby się zdecydować wyjść zamąż.

Inna znów Amerykanka, też podobno 
młoda, ładna i bogata (no i ekscentrycz­
na — o czem zapomniała dodać) napisa­
ła do redakcji budapeszteńskiego dzien­
nika, prosząc o adres kapitana. Chce go 
bowiem sprowadzić do swej ojczyzny, 
gdzie mogliby razem prowadzić Błogi 
tryb życia. A, jak mówią, liczne propo­
zycje tego samego rodzaju czyniły już 
Kernowi poznane panie zagranicą bez­
pośrednio.

RZECZY CIEKAWE
SYNDYKAT PRZESTĘPCÓW.

Ta jeflyina w swoim rodzaju organizacja 
znajduje się w Meksyku. Łączy ona wszyst­
kich przestępców, którzy znajdują się w me­
ksykańskich więzieniach. Do syndykatu na­
leży 15.000 członków, są to osoby znajdujące 
się w więzieniach karnych 26 stanów Mek­
syku. Każdy członek wpłaca do kasy syn­
dykatu tygodniowo 50 centów. Członkami za- 
rząldlu i pracownikami syndykatu są więź­
niowie, którzy odbyli już swoją karę. Syn­
dykat interesuje się również losem byłych 
więźniów, którzy są już na wolności, stara 
się o pracę dla nich, daje im zapomogi pie­
niężne, umożliwia wyjazd zagranicę etc. U- 
stawa syndykatu zatwierdzona jest przez 
władze tak, źe instytucja ta funkcjonuje zu­
pełnie legalnie.

ILE WYNOSI PODATEK OD 
ZAWODÓW SPORTOWYCH?

Onegdaj wydane zostało rozporządzenie 
wykonawcze, dotyczące podatku od imprez 
sportowych na rzecz Funduszu Pracy. We­
dług niego tylko bilety w cenie od 25 gr. są 
wolne od podatku, od biletów w cenie 26 
gr. do 99 gr. podatek wynosi 5 gr., od 1—2 
zł. podatek 10 gr., od 2—5 zł. podatek 20 gr„ 
od 3—4 zł. podatek 30 gr., od 4—5 zŁ, poda­
tek 40 gr., a ponad 5 zł. — 50 gr. — Poda­
tek doliczany jest dodatkowo do każdego 
biletu.

WYKRYCIE SEKRETU 
STRAD1YARIUSA.

Znany szwedzki fabrykant skrzypiec, Ot­
to Sand, ogłosił niedawno, iż wykrył on se­
kret, dzięki któremu Stradivarius osiągał 
wspaniały to.n swych skrzypiec. _ Od dwuna­
stu już lat Sand starał się rozwiązać zagad­
kę, która, jak przypuszczano pierwotnie, 
polegała na składzie lakieru, używanego 
przez starego mistrza. Sand nie zamierzał 
jednak analizować składu lakieru, lecz sta­
rał się odgadnąć go przy pomocy węchu, a 
następnie sprowadził z Egiptu specjalny ro­
dzaj żywicy, dzięki któremu ud'ało mu się 
uzyskać taki sam lakier do skrzypiec. Ek­
sperci z uniwersytetu technicznego w Stock- 
holmie mają obecnie stwierdzić, czy skrzyp­
ce Sanda nie ustępują swym tonem skrzyp­
com Stradwariusa.

ŻYWCEM ZAKOPANA 
ZA WIAROŁOMSTWO.

Na wysepce Jersey Island na rzece San 
Sakuin władze dokonały straszliwego od- 

ycie: odkopano zwłoki 26-leitniej Celiny 
Novanro, która, jak się okazało, została po­
chowana żywcem przez swoich rodaków Fi­
lipińczyków, należących do tajemniczej se­
kty zw. Marja Clara. Aresztowani sprawcy 
zbrodni przyznali się do winy i wyjaśnili, że 
Celina Noyarro skazana została na śmierć 
przez trybunał tej sekty z powodu niewier­
ności w stosunku do chorego męża. Skazaną 
zawieziono w nocy na wyspę i w obecności 
jej wykopano grób, do którego została wrzu­
cona. Na to, że morderstwo nie miało żad­
nego podłoża rabunkowego, wskazuje fakt, 
źe przy odkopywaniu grobu znaleziono przy 
zwłokach wiele cennych klejnotów i znacz­
ną sumę pieniędzy w dolarach.

PRZEBIŁ SOBIE SERCE I ŻYJE.
W budapeszteńskim szpitalu św. Rocha do- 

konano w tych dniach niezwykłej operacji. 
Pewien bezrobotny ogrodnik tamtejszy prze­
bił sobie nożem serce w celu samobójczym. 
Gdy przeniesiono go do szpitala, lekarze 
przystąpili natychmiast do operacji, wyjęli 
serce, zaszyli oba miejsca przebite i umie­
ścili serce na dawinem miejscu. Po operacji 
stan niedoszłego samobójcy polepszył . się 
do tego stopnia, że lekarze mają nadzieję 
utrzymania go przy życiu. Czy istotnie tak 
będzie? Często bowiem Zdarzało się już, że 
podobnie niezwykłe operacje udawały się, 
lecz utrzymywano operowanego przy życiu 
tylko na krótki czas.

MIGNON G, EBERHART. ,

Gdy minie zawieja.
(Te Mystery of Hunting‘s End.) 

Przekład autoryzowany z angielskiego
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kich. Wiało od miej takim chłodem, jak od kamien­
nego posągu. Załamała się w końcu, ale w okoli­
cznościach niespodziewanych.

Prawdę mówiąc, to wszyscy Byliśmy ŁHiscy 
załamania. Znałam O‘Learey‘ego od lał, lecz nigdy 
nie przypuszczałam, że byłby zdolny do takiego 
okrucieństwa. Później dopiero zrozumiałam, że 
chciał w ten sposób zmusić winowajcę do wyzna­
nia. Nawet Aneta straciła swoje tępo - chytre opa­
nowanie i opowiadając o przebiegu wieczoru — 
zmyciu talerzy przy pomocy Brunkera i pójściu 
spać — wpadała ciągłe we francuszczyznę. Przy­
pierana dio muru, przyznała się, że wypala drwię 
szklanki wina i zaryglowawszy się w swoim po­
koju, poszła spać. Obudził ją huk wystrzału. 
W pierwszej chwili bała się wyjść. Patrząc z po- 
delba na Łucję, zamamrotała, że należało się spo­
dziewać takiej „chryi‘. '

— Co przez to rozumiecie? — Zapytał chło­
dno O*Leafy. — Więc obawialiście się, że tu kogoś 
zamordują? Dlaczego? Co o tem wiecie?

— Nic nie wiem. Co mam wiedzieć! —- wrza­
snęła kobieta. Jej Madę oczy przypominające gał- 

. ki 4 ni^^zezajoiazyst^ęgo szkła, latały naespokoiinie

po sali, wracając ciągłe do 0‘Leary‘ego.
— Więc dlaczego mówicie, że należało się te­

go spodziewać?)
— Ja... ja.... — rozpostarła bezradnie wielkie 

łapska. ‘— Je ne sals pas.
— Miusicie wiedlziećLPowieidziieliście, że należa­

ło się tego spodziewać. Wytłumaczcie się, coście 
przez to rozumieli — nalegał O‘Leary. — A może 
gadaliście ot, tak sobie, na wiatr??

Aneta wyprostowała się w całym ogromie 
swej tuszy, owiniętej pikowaną kołdrą, rzuciła 
wyzywające spojrzenie detektywowi, drugie mniej 
wyzywające ciotce Łucji i nagle oklapła, a ramio­
nami jej 'wstrząsnęło febryczne drżenie.

— Wiedziałam, że tak będzie. Wiedziałam. 
Wiedziałam... bo... bo... bo... — Opanowała rozdy­
gotany glos, w którego chrapliwym tonie zabrzmia- 
ła nuta nieuniknionego fatalizmu. — W tym do­
mu ma się mord? Czekał od pięciu lat. IV tym do­
mu ma się krew!

— „W tytm diomu ma suę mord“.
Teresa nie wytrzymała. Wydała okrzyk, podo­

bny ni to do śmiechu, ni do kaszlu, ni do wrzasku, 
który przeszedł w prawdziwy atak histeryczny. 
Mało brakowało, żeby się to nie udzieliło nam 
wszystkim, bo lediwieśmy nad sobą panowali. Łu­
cja uchwyciła się kurczowo poręczy swego wózka 
mamrocząc coś do siebie i nieodry wając oczu od 
drzwi pokoju Frawley‘a. Helena zaniosła się gwał­
towałem łkaniem. Ja i Matylda natrząsałyśmy 
zimnem i rozdygota nemi rękami Teresę. Aneta 
drżała od stóp do głów, okręcając 9ię swoją kołdrą. 
Usta jej latały jak luźny ochłap. Nawet zimna

twarz Brunikera straciła zwykły spokój, a czarne, 
paciorkowate źrenice zaświeciły gorączkowo. Bar- 
rei, Killian ii Morse mówili coś jeden przez drugie­
go, ale wśród ogólnego zamętu nie odróżniłam ani 
jednego słowa.

Nad wrzawą zapanował dźwięczny spokojny 
głos 0‘Leary‘ego.

— Proszę państwa!
Podszedł do któregoś okna, otworzył je i wy­

chylił się, żeby odemknąć okiennicę. Teresa uspo­
koiła się na chwilę, rozdzierające łkania Heleny 
umilkły. Do pokoju wdarło się szare światło świ­
tu i fale śnieżycy.

— Pada bez przerwy — rzekł O‘Leary. V— 
Wichura zniosła przed dom ogromne zaspy. Nikł­
by nie wytrzymał na tej dlrodze dziesięciu minut. 
Niema mowy, żeby móc się dostać do Nettlesanu.

W bawialni zapanowała cisza. Dopiero po 
chwili pojęliśmy ważki sens jego słów.

— To znaczy, że muisimy tutaj zostać! — 
wrzasnęła Helena.

•— Nietylko to — odparł surowo detektyw. 
Morfie, który pierwszy zorientował się w tem po­
wiedzeniu, zbladł na popiół i przystąpiwszy’ bliżej, 
zapytał:

— W takim razie.... on.... Frawliey....?
Zająknął się i umilkł.
— Nie da się nic zrobić? — zapytał głuchym 

głosem Barre.
— Nie. Możemy łydko czekać !— odtoarł wolta© 

O Leafy.

P. &.■>
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raJUPORCZWSŻB
BÓLE CŁOWY

USUWA

KU CZCI KAROLA BENZA

W Mannheilan odsłonięto pomnik ku czci jednego z pionierów automobilizmu Karola 
Benza.

MASZYNY 
do szycia, gramofony, 
części do tychże, płyty 
zł. 250 — reperacja 
maszyn i gramofonów 
szybko, tanio solidnie 
Sosnowiec, Modirzejow 
ska 57 Ludwik Har- 
lak. 2159

Wapno 
budowlane, grube — 
1-go gatunku, wysoko- 
wydajne polecają: 
Czeladzkie Wapienni­
ki „BRYNICA", Cze­
ladź, ul. Milo wieka, 
telefon 20. 2128

I

Przy tej okazji odbyło się korso przedstawiające auta z rożnych lat, m. m. motoryki z r. 
1885, na którym jechała modelka w kostjurnie ówczesnym.

KOLEJOWE 
g Przedsiębiorstwo Dowozowe 
I Koncesjonowane przez Minist. Komunika- 

cji Sp. z o. o.

Sosnowiec, ul. Warszawska 22.
- Telefon 4-92
® załatwia wszelkie czynności związane 
| nrzywozem i odwozem nrzesylek kolejo- | 
a wych z diworców i na dworce oraz usku- 
* tecznia przeprowadzki. Ceny konkuren- 

I cyjne.

POSADY 
i PRACE

POTRZEBNY 
człowiek do zorania 
ogrodu. Zgłaszać .się: 
..Kurjer Zachodni" 
Piłsudskiego 4.

POSADY WOLNE 
od 150 do 200 złotych 
miesięcznie. Zabezpie­
czenie gotówką 5.000 
złotych. Oferty do — 
Administracji „Kur je­
ra “ nod 5000“ 271«

KUPNO 
SPRZEDAŻ

ZAJMIE SIĘ
. wzorowo ekonomicz- 

■ nie domem młoda oso- 
ba bezwzględnie uczci 

c wa skromnych wyma­
gań, doskonała znajo- 

1 mość kuchni, gospodar 
stwa domowego. Zgło- 

C7 szenia pod „Praca1*— 
•3j ..Kurjer Zachodni1* .—

DWIE UCZENICE 
potrzebne zaraz _ do 
zakładu fryzjerskiego 
..Sainiłas11, Sosnowiec.

18. 2755
PANIENKA 

młoda, inteligentna. z 
dobrego domu, znają­
ca się na gospodar­
stwie domowym, szy­
ciu, haft i roboty ręcz 
ne, poszukuje miejsca 
do dzieci, może byc 
na wyjazd. Zgłoszenia 
„Kurjer*1 Dąbrowa — 
rvn.,1 o. G.*'. 2746

DO SPRZEDANIA 
dom piętrowy sześć 
ubikacyj, fronit klin- 
krowy. Wiadomość — 
Będzin, Okrzei Nt. 50 
E. Cyrol.

KAMIENIC, 
nająików ziemskich, 
gospodarstw rolnych, 
oraz małych domków 
w całej Rzeczypospo­
litej, największy wy­
bór do sprzedania, po­
siada jedynie biuro 
„Wawel1*, Kraków, 
Grodzka 60, tel. 10° 

2650
ALTANĘ 

kupię. — _ Zgłoszenia 
do Administracji „K. 
Z.“ pod „Altana11. 2755

DO SPRZEDANIA 
dom piętrowy sześć u- 
biikacyj, frond klankro 
wy. Wiadomość: Bę­
dzin, Okrzei 50 — E. 
Cyrol.__________ ■ 2753

POTRZEBNA 
mteligentaia panienka 
do dziecka Będzin — 
Promyka 51. Olszew­
ski.

TAPICER
Poteca otomany, ko­
zetki, materace, tap­
czany po cenach bar­
dzo niskich. Sosnowiec 
Nowopogońska 16 —
Piotr Tomczyk. 2567

FRANCISZEK FOCHTMAN
Zakład Rzeźbiarsko-
Kamleniarski i Betoniarski

Spółka z ogr. odp.
W DĄBROWIE GÓRNICZEJ
UL. NARUTOWICZA Nr. 66. 

Telefon Nr. 93.
WYKONYWA WSZELKIE RO­
BOTY WCHODZĄCE W ZA­

KRES POWYŻSZY. — FIRMA Z WYKO­
NANIA SOLIDNEGO JEST DOBRZE ZNA­
NA, GDYŻ EGZYSTUJE 26 LAT. —-----

WARUNKI PŁATNOŚCI 
NAJDOGODNIEJSZE. —

1999 i wyśmienite
KAWY 
i Herbaty.

Sosnowiec 
ul Targowa 
20, tel. 9-17.

IWW1 PRO5ZEK. ELIX1R 
lóIlFlW DO ZĘBÓW

WYBIELA ZĘBY i DEZYNFEKUJE
JAMEUITN4

NAUKA 
I WYCHÓW.

NAUCZYCIEL 
specjalista —Lwowska 
5-V.17 — uczy dziatwę 
tanio: a) zakresie ca­
łej szkoły powszech­
ne, b) do I klasy 
nowego gimnazjum na 
wrzesień, c) śpiewu 
słuchowo, solfeżowo.— 
Zgłoszenia codzień.

.2708

OŻENKI

WDOWIEC 
bezdzietny posiada ma 
łątek nieruchomy, bar 
dzo korzystny, pozna 
pannę lub wdówkę do 
lat 55-ci.u brunetki, 
lub szatynkę w celu 
matrymonijalinymi. — 
Oferty z fotografiami 
proszę składać „Ku­
rjer Zachodni*1 Sosno- 

i->-. r>od szyfrę „A".
2749

LOKALE
MIESZKANIE 

4-tpokojowe komforto­
we z wygodami do wy 
najęcia Prosta 12. 2750

ZGUBIONE 
DOKUMENTY 
3 grosze za 1 wyraz

KSIĄŻKĘ 
wojskową wydaną
przez P. K. U. Sosno­
wiec, zgubił Jan So- 
bieszek. 2748
PODRAŻA WALENTY 
zgubił książkę Kasy 
Chorych wydaną w 
Sosnowcu.

ROŻNE

PIÓRA 
wieczne pr-/v>m,uje do 
reperacji St. Czajkow 
ski, Sosnowiec, Mała-'1 
chowskiego — tel. 5-7; 

2522!

JAK BUDOWAĆ?

„ UUUU1IUUII

DĄBROWA GO RN., 
3-go Maja 14.

Projekty, kosztory­
sy, wykonywanie ro­
bót. Sprzedaż pla­
ców (okazja). 2519

MAGAZYN MÓD 
„WIKTORIA11 

Sosnowiec, 5-go Maja 
25. Poleca na sezon 
letni wielki wybór 
wykwintnych kapelu­
szy damskich. Wszel­
kiego radzaju przerób 
ki. Dział kapeluszy 
dziecinnych. Ceny kry

PIEGI 
usuwa pod gwarancją 
„Axela“ — krem; — 
słoik tylko 2 zł. J. 
Gadebusch, Paznań, 
ul. Nowa 7 K. 1. 2709
DO SFINANSOWANIA 
po-ważnego przedsię­
biorstwa gotówkowe 
go z dużym zyskiem 
potrzeba do 20.000 zło 
tych. Warunki do omó 
wiania. Oferty do Ad­
ministracji pod „Przed 
siębiorstwo*1. 2720

KOREKTOR- 
STROICIEL 

fortepianów, pianin, 
fisharmonij. Wiado­
mość: Sosnowiec, teł. 
8-28. 2185

GRAFOCHEMJAI

iiHil
ŻĄDAJCIE OFERTY

Rewelacyjna Premjera! Najlepsza kreacja aktorska! 
Najcudniejsza muzyka! Najciekawsza treść w filmie

„MADAME BUTTERFLEY
z udziałem bohaterki „Wielkomiejskich ulic”

SILVJI SIDNEY w SA(f
CENY MIEJSC OD 54 GR.

„WAPNO STRZE- 
MIESZYCKIE11 

Roman Dobrzański — 
Zakłady Wapienne w 
Strzemieszycach, tele­
fon 19. Wapno palone 
wysoko procentowe 
(97.18 proc. Ca O.) bez 
fosforu i siarki, silnie 
wiążąoe (zlekka ce­
mentowe) nad normę 
wydajne (1 tona 1000 
kg. daje 5 metry sze­
ścienne wapna laso­
wanego). Analiza na 
żądanie. Ceny konku­
rencyjne. 2187

KAPELUSZE 
damskie gustowne, — 
bieliznę damską i hy- 
gieniczną dila niemo­
wląt, duży wybór poń 
czoch, rękawiczek, — 
dżemprów oraz panto­
fli zakopiańskich po­
leca na sezon wiesen- 
ny, jedyne najtańsze 
źródło. Magazyn mód 
i galaniterji damskiej 
i dziecinnej. _ „HELE­
NA" Sosnowiec, Mo­

li rzejowska 50 — Ha­
le Rozwoju. 2724

FIRMA „MODEL11 
Sosnowiec, Zygmunta 
5, Tel. 4-11 — przyjmu 
je zamówienia na 
wszelkie roboty stolar 
skie od najdrobniej­
szych. Ceny niskie. —■ 
Warunki dogodne.

2747

KINO
Zagłobie 

dawniej 
Kino-Teatr 

„Udziałowy”

DZIŚ!

Pod Twoją Obronę
Role tytułowe; M. Bogda, A. Brodzisz, Wł. 

Walter, B. Samborski 1 T. Trapszo.
Początek o godz. 4.30. Początek o godz. 4.30.

KINO „eief 
Sosnowiec, 
Dęblińska 4 

teł. 10-95.

Dziś i dni następne
Dawno zapowiedziany pierwszy dźwiękowy film szwedzki 

odznaczony złotym medalem p. t.

„KURJER SYBERYJSKI” 
ilustrujący przeżycia jeńca finladzkiego pozostającego 

w służbie sowieckiej.

Wkrótce: „MASKI DRA FU MANCZU“.
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